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LEON BLUM 
dotychczasowy przywódca 
socjalistów francuskich, po 
zbawiony został zupełnie 
wpływów w s wem stron· 

nictwie. 

Krwawe wybory w Niemcz eh 
Berlin całkowicie OPimowany przez bojówki hłtlerowskie - głosowanie 

· odbywa się pod terorem narodowych socjalistów · . . . 
BerHn, ~,marca. ulicach wszystkich „podejrzanych" prze ( Berlin został całkowicie opanowany I cach robotniczych hitlerowcy nle uz.y. 

(Tel. własny „Ex,pressu') chodniów, rewidując, aresztując i niekie przez bojówki hitlerowskie. skają spodziewanej większości i że, mi· 
DzJeń dzisiejszy minął w całych Niem- dy dotkliwie bijąc. Cała pozostała część ludności nie mo teroru wyborczego, robotnicy, 
czecb pod znakiem nienotowanego do· Większość sklepów została zamknie· opuszcza mieszkań i najprawdopodob· zwłaszcza starsi, 
tycbczas podniecenia. ta Już w godzinach przedwieczorowych niej w wyborach udziału nfe weźmie. OŁOSOWAC BĘDĄ NA SOCJAL-DE· 

Agitacja wyborcza stronnictw lewi· w obawie przed rabunkiem Liczą się jednak z tern, że w dzielni· MOKRATÓW. 
coW}'cb ł młeszczańsko • demokratycz
nych była całkowicie uniemożliwiona. 

Próby, czynione przez social. demo- Jutro proces Gorgonowe1· 
kratów rozklełania gdzieniegdzie plaka-
tów wyborczych I odezw nte powiodły 
ste, PoDłewa.t specjalne oddziały. sztur- rozpoczyna się w sądzie krakowskim.-Olbrzymie 
mowców I bofówek hitlerowskich • t • ł k • 
NATYCHMIAST USUWALY WSZE[- za1n eresowan1e w ca ym raJU 

KIE 'AfISZ'E, Kraków. 5 marca. Lwowem zbrodnia okrutna. Szesnasto· sprzagł się z Piękna Jugosłowianką -
a tych, którzy rozklejali Je, bito niemi· '(g) Jutro rozpoczyna się w Krako- letnia Elżbieta (Lusia) Zarembianka zna Ritą Gorgonową? ••• 
losłemie l aresztowano pod byle jakim. Wie Proces Gorgonowei. Jak P<>lska leziona została martwa w kałuży krwi Oskarżyciel publiczny wskazuie na 
ptetekstem. I dfuga i szeroka - wsiYscy cze~aią na na swem łóżku· Morderca lub morder- Gorl!onowa jako na zabóiczynię. za. 

. . . ten proces. by wreszcie usłyszec z ust czyni zadał iei cios dżaganem. zniewa. biła córkę swego przyjaciela, dlatego, 
.Wszystkie lokale związków socjal· przewodniczącef!O sądu werdykt osta. żvł zwłoki i zostawił oo sobie ślad ohY że ta młoda dz1ewczyna stała iei na 

demokratycznych są obstawione przez i teczny: winna czv niewinna· Zabiła dny: własny 'kał. drodze do majątku, do nazwiska i do Ie
bltlerowców, którzy unlemożllwiają od· czy nie zabiła. Kto zabił biedną, nieszczęśliwą galizacii pozamałżeńskiego związku z 
bycie Jakichkolwlekbądź posiedzeń I W mroźną noc grudniową, doklad-

1 
dziewczynę, której matka - chora u- zamożnvm architektem - inż. Zarem-

:zebrań. · nie w noc qa 31 grudnia. dOkonana zo. mysfowo - żyje dotvchczas w zakła. bą. Zabiła ją dlatego. bo Lusia Zarem-
Dzfetnlce robotnicze są gęsto patro- stała w wttli w Brzuchowjcach Pod dzie w Kułparkowie. któreł oiciec bianka coraz mocniej OPłerała sie wPfY· 

wowi. Jaki wywierała na oicu intruzka 
lowane przez polłcję w asyście umundu w ich domu _ była gospodvni _ Oor-

rowanych członków partU narodowo- H1·11erowcy zab1·11· kupca z· ydowsk1·ego gonowa ... Doszło do tef!o, że Ojciec WY-

•

soc.ja.ns.tyc.zn.el_, •kt.6rz•y•z•at.rz.ym.uj•ą •na najął dla Lusi mieszkanie. do którego 
Gorgonowa nie miała wstępu. 

Krwawy mord w Bytomiu„'. I Gorgonowa - Pragnąc usunąć ze 
Katowice, 5 marca. ' mieszkania. Gdy Steiner otworzył, we swej strOny wielką zaporę. ZaPOre. kt9. 

Z Bytomia donoszą o niezwykle drzwiach stanęło kilku osobników, któ· ra miała za sobą serce oica - zabiła Ja 
wyrzeka się ludzkiego mięsa bestjalskiem morderstwie, dokonanem rzy zasypali Steinera gradem kul. Ku· w SoOsÓb skrytobójczy i ohydny .•• 

. Londyn, 5 marca. przez bojówki hitlerowskie na kupcu ży piec padł nieżywy na mieiscu. Tak twierdzi akt oskarżenia. I akt 

Król kanibalów 

(sh) Do króla angielskieigo naid.esziło , dowskim, Józefie Steinerze. Mord ten jest bezwątipienia aktem ten oPiera Się na bardzo licznych PO· 
niea;wyikłe pismo. Jes·t to list poddańczy Wieczorem ktoś zapukał do jego teroru przedwyborczego. szlakach, na bardzo cieżkieh Przesłan-
królika jednego ze szczepÓIW murzyń· kach, które wskazufa na Gorgonową ja. 

::!~~ki:~~::ij~:h w Afryce. Jest to Prowokac1·e hitlerowskie na pograniczu ko i'a!:~~n~r~~~~;~Yn~:d1!i:r~:ki pa-
Król ludożerców donosi, że słyszał, siOnujący. Dlatego dookoła jej postaci 

iiż na świecie panuje obecnie wielka nę- Napad na polskich strazników granicznych wvtwOrzYłY sie dwa obrazy: jednych, 
dza i że wiele ludzi niema, co jeść. Wo· Katowice, 5 marca. strażników polskich, chcąc ich sprowo- którzy widz~ w Gorgonowei niewinną 
bee tego postanowił on również ograni· Dziś o godz. 7,30 PO strronie niemie- kowa.ć. Wreszcie jeden z niemców ofiarę, drugich, którzv widzą w niei 
czyć swe potrzeby i przyrzeka, że wię- ck1'el· na odc1·nku gran1'cznym 0 udzka strzeli•, tak że kula przelec1·a•a -n.onad zbrodniarkę. 
ceJ' nie będzie J.adł ludzkiego mio.QA- .l\. 1 1 ł' ,,Express" oo•-dawać będzie wszyst-

"'-- Kuz'nica między Zabrzem a Bobrkiem CTłowam1· strażn1'ków Polsk1'ch. "' kie szczegóły z tego najbardziej sensa-

N b
.
1 

. . k h ł 8 umundurowanych hitlerowców i 10 o- Na miejsce wyjechała soedalna ko- cvinesrn Procesu iuż nazajutrz ram 
O I e e1ez O zac orowa sób cywilnych zatrzymało się naorze- misia. celem ustalenia okoliczności zai-

• • ciw polskiej budki granicznej, przy któ- ścia. 
i poddał się operacji ślepej rei stanęło dwuch funkcjonarjuszy poli- Incydent ten jest jawną Prowokacią Kr\VB\VY pojedynek 

kiszki cii i gwuch strażników granicznych·. hi·tler.owców wobec Polski. na szable w Budapeszc·e 
Moskwa, 5 ma-rea. Hitlerowcy poczęli rzucać obelgi na I 

(sb) Znany generał włoski, Umberto f · Budapeszt, 5 marca. 

~rJJ~/:pó;~~~:~'.:s::h~:?~~r~:! Komen~ant 1oiteron~u 1olinine~o 1oitnelonJ ~~;;~k T:!·~~~~do7!~y :~;r~:;: 
nie ciężko w Moskwie. Tropauerem. Wynik pojedynku był nie· 

Nobile znajdował się na nowej wyrpra Krwawy pościg za bandytami pod Grodnem zwykle krwawy, albowiem oficer od-
wie w okolice podbiegunowe zachoro- Grodno, 5 marca. I stali przez Poszukiwanego Postrzeleni niósł ciężki•e rany. Powodem pojedynku 
wał jednak na zapalenie ślepej kiszki i We w.si Zarubice. powiaw grodzień z zasadzki. były uwłaczające słowa pod adresem 
musiał się poddać operacji. Stan jego skie!lo. w czasie patrolowania okolicy I Obu rannych przewieziono w stanie siostry urzędnika. 
jest bardzo poważny. i poszukiwania zbiegłego przestępcy, bardzo cieżkirn do szoitala w Grodnie. • • " 

komendant posterunku Jan Bronicki i Policja prowadzi w dalszym ciągu Utt:CIB wspolnika Samobóistwo wlaśclCiBłil posterunkowy Izydor Rzodlkiewka zO- pościg za zbiegłym przestępca. sprawcy zamachu na Roosevelta 

restauracji berlitiskle) Zamordował z· onę 1· zran1·1 tes' „,·ową (t) śledztwo w ~;7a3~:k,z~mn;.~h~a.na 
Berlin, 5 marca. U ptezydenta Roosevelta trwa w dalszym 

(t) Wczoraj ipopełmił samobójstwo p t d • d • d S ciągu. Na terenie USA około 500 taj-
właściciel Frit1z Unger. Był on właści- e>nura rage Ja ro ztnna po OSOOWCem nych agentów policyjnych poszukuje 
cielem kawiarni pod nazwą „Krumme Sosnowiec, 5 marca. Gdy Juljanna odpowiedziała odmow- spólników skazanego niedawno zama-
Lanke", która cieszyła się wiellkiem po- We wsi Błędów, rozegrała się wczoraj nie, Słota dobył rewolweru i strzelił do chowca ,Zangary. 
wodzeniem, szczególnie sfer aq11stok1r~- k;wawa trage~ja rodzinna: _Do. ~ieszk~- ż?nY, i teściowej. - Słotow~ .ugodzona w Poszt.il$iwania te dały już pewien re· 
tycznych i prZJem~łowych. Os~tnio ma Ewy Ri:deJ przys~edł JeJ męc, ?tam- pt~rs, padła trupem na mte)scu, , nato- zultat,_ a~bowieim udało się ująć jedncgr: 
wskutek kryzysu Unger .mala.zł się w sław Słota 1 wezwał zonę swą, Juliannę. miast Ruda, została lekko ranna .w gło_i. :Ze spólmków Zangary. Ludwika Namc· 
lru rhdciach płatniczych, tak że groziło Poi:ie\~aż J?ljanna uciekła niedawno ~d Iw~. - Za?~jc~ po. d.okon~ym c~ynie ra._ Pozatem a:esztowano jeszcze 57n•-„ ~ 
nrn b nlc uctwo. męza 1 zamieszkała z. matką,, s.łota zazą zbiegł. PohcJa iest JUZ na Jego tropie. osob; . którym Jednak do tej pory n' '2 u-

\ dał od żony, by do niego wroclła. dowodniono spółudziału w zamachu, 
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Tragiczny los 
najpiękniejszej modelki 

(sb) P isma angieskie donoszą o tra
gicznym losie. który spotkał najp i ękniej
szą modelkę londyńska ,.Sumurun". 
Prawdziwe jej nazwisko brzmi Vera tto
ward. Pracowała ona w jednym z naj
większych magazynów londyńskich i 
była niezwykle popularną. 

Przed paru laty wyszła ona zamąż 

Reprezentacyjne bale milionerów kosztują po ZD tys. dol. g~11t~:~;::it:iJif~:~; ;!;.f:~~ 
(m) Zaledwie p.rzed tr.zydziestu !rutyl rachumków - od ju1bilerów, lkm1śnierzy, lameryikańskiej. Milionerzy stracili swo-1 ogólni~, że ··~~rr:urum·: ~yła prze~ądna· 

śmi·etan1ka tQlwarzy1Stwa amerykańskiego I krawców„· Je mili<>ny. Szalona gra na giełdzie, któ- a p~w:e~1 wro.zb.iar~ oswi~dczył. ze ~~
Uczyła nie włęcej, niż czte1ryis;ta lu'dzi - Oto rachunki za jeden tylko 1932 ra miała .podreperować ich majątki ! 1 życie JeJ małzenskie będzie n 1 eszczęslJ-

Ją Się bi 

Dziś Olimp amer}'lkafrski jest bardzo za- rok. Na ogólna sume 75 OOO dolarów. zwrócić im ich traty, zawiodła na cał~J l we. . 
l·UJdniony. Zamiast „górnych 400" są żeby móc podołać taikim wytdatkom lirijii. Majatki milionerów skurcz.vl.v .sie ~krótce mąz Sumuru~ wpc:dl w roz
obecnie „górne 4.000". W okresie wojny . ·nie wysta1rozy być miUonerem, trzeba w niezwykły sposób. I dziś nie mozna ~tró.J nerwowy. Papadak1 odebrał sobie 
lutlzie bogaci1i się szY'bko - c.i, iktórzy ·1 być muHimiljonerem. mówić nietyl!iko o górnych 4.000, aJe zyc1e wystrzałem z _rewolweru ?' skro~. 
umioeli w:yikorzyistać lkonj1tl!t1lk:tuirę, którzy ' Ale }UIŻ wszystko w Ameryice się koń- nawet o górnych 400. Jeśli kryzys IDO- Sumurun znalazł~ się w _Paryzu, gdlie 
pracowali dla vrzemystu wojennego, w czy· Kryzys, który dot!lmął początlkowo trwa d'łUIŻej, pozostana nieliczne tyl~o wyszła powtórni~ za bi~dnego . mało 
chwfili, gdy Ameryka 1.1decydowała się tydlko średnie i niższe sfe.ry sPoleczeń- rodziny, które w dalszym ciagu p~or~e-, znanego n;ialar~a t została Jego mo?elką. 
wszcząć kroki wojoone i wtrącić się db stwa, obeoniie dotiknąt w boleśn·ie:j- niować btlda blaskiem swych wielkich O~e~me. :v1e~zie .on<I: nędzny. zywot 
e•U1ropejsl\!iej rzezi na.r·odów. szv jeszcze sposób Olimp rplU1tokracji bo~actw. w naib1edmeisze1 dz1elnicy Paryza. 

. , . . i MiWI AM MF 
PC,\cząillkowo amtokracJa ameirylkan

ska stT.\onila od tyich nowobogaokich. Ale 
w Ame1>:-Yce wszystko można kupić za 
TJieniadz\e. I ci, którzY' zdob}'1li nagle cze
kowe ks1~:i,żecz:ki i mogłi w tyich książ,ecz
kach WY'J,)isywać niewiarygodne SUJmY', 
znaleźli sł,1bie drogę oo salonów wYiJsu„ 
g-o towarZ\ViSltwa. Wystarczyło ku!pić so
bie wsvanfo!la: will<: na Piatej Alei, egzo. 

Król „f armazonów" paryskich 
odsłania kulisy swej... sztuki. - Jak można sprzedać 

szkiełko za -15 tysit:CY franków 
tyczna. wil'!\e w jakimś modnym kuror- (x) Kawiarnia de la Paix w Paryżu mnie na· wolności, ale cóż Henri Torris Mając zapas takich Imitacji do złu
cie, park au)'omobilowy, luksusowy jacht, zatraciła już swój dawny charakter il jest zaiste niezrównanym obrońcą. To dzenia podobnych do oryginału, który 
loże w teaĄrze MetrOTJOlitain i zaczać przestała być miejscem spotkań rdzen- jego żastuga, że siedzę obec~ie tutaj. i nos~ę na. palcu, udaję. się na. „r?~otę". 
urzadzać u sVebie bale, które pod wzgl~- nych Paryżan. Wspaniałe sale lokalu rozmawiam z panem. Nawiązała się BrOR Boze w Paryzu. NaJ!epieJ na 
dem przepy~lzu zaćmiewały 1 wszystko mieszczącego się u zbiegu Placu Opery pogawędka. Nie mogłem się oprzeć I prowincji. w miejscowościach tury
znane dotychit:zas na świecie - by zy- i Bulwaru des Capucines stały się obec- chęci zapytania go co robi teraz i czem stycznych, lub ta~, .gdzie jest kasyno. 
skać sobie JJNfwO obywatelstwa w sterach nie punktem zbornym wszystkich cu- · się zajmuje? Bywam w kasyme 1 lokalach rozryw
ar.vstokratyczti)'ch Stanów Ziednoczo- dzoziemców. Bliskość Grand ttotelu w - Panu mogę opowiedzieć prawdę, 1 kowych i zawsze udaje mi się nawiązać 
nych. ~ którym zatrzymują się bogaci cudzo- wiem, że niema pan nic wspólnego z znajomość z człowiekiem Emożny~. 

Zdar.lały si W'pra-wtdzle pmytkre nie- ziemcy, sprawia, że najchętniej i naj- policją. Zresztą obecnie prowadzę „pra- Nigdyby pan nie uwierzył, ile pie-
kiedy s·oeny. ,Początkowo ci wszygcy częściej przesiadują oni w kawiarni de wie" uczciwy tryb życia, coś w rodza- niędzy można zarobić w moim „fachu". 
handlarze bydła V. mierogaciZdlY nie UJmieH la Paix. ju małego handlu. Wyjaśnię panu zre- a szczególnie na prowicji. W Cavaillon. 
się zachowyiwać lV' salonie. Ale z czasem ' Spotkać tu można wszystkie naro- sztą na czem on polega. Mogłoby się Chateu-Renard, Orange, Montelimar i 
i to przeszl·o. I to \można k!uipić .zia 1piooią- dowości, począwszy od opasłych ru- zdarzyć, że pan również znajdzie się Grenobli zarobiłem w niespełna cztery 
dze· W Nowytm J<):nlm iistnieją dwie wiel- muńskich bankierów, węgierskich ob- kiedyś bez pieniędzy, więc taka znaio- miesiące 300.000 franków.- Zarabia się 
kie firmy Tappin i\/Jostes, które zarabW· szarników, do egzotycznych arystokra- mość rzeczy może się panu przydać. w sposób następujący. Nawiązawszy 
ia kolosalne sumv 111a handlu dObremi ma- tów i smukłych młodzieńców o ciemnej Czy widzi pan. ten pierścio~ek, .który znajomość z jakimś wybrańcem fortuny 
nierami. Firmy te tziajm'Ulią się urządza- cerze, przedstawicieli państw Południo- noszę na palcu? - Brylant istotme był zwracam się do niego o pożyczenie mi 
n1em 1Pr.zyjęć w pryiiramych willlach, wy- wej Ameryki. wspaniały i musiał dużo kosztować. - tysiąca franków, do następnego dnJa, 
syłają swyich kamer~lynerów, !którzy IJ)Ll- Lubię obserwować różnojęzyczny Ten oto pierścionek jest moim głównym pod zastaw mego pierścionka, który 
nie baczą, aby wsz)listko odlbywato się tłum kawiarni de la Paix i dlatego je- źródłem utrzymania. I to dosyć dosta- wart jest 40 tysięcy. 
wedłu.g śdsłyich zasad konwenainsu, de- stem tam · częstym gościem. Pewnego tecznego utrzymania. Nie mogę narze- Naturalnie konieczność pożyczki mo-
legują swoje prunie i SWYCh ipanów do to- razu zauważyłem, że przy sąsiednim kać. , tywuję przegraną w karty, lub kasynie. 
warzyistwa, by naiucz)\Ć nowobogadkich, stoliczku siedzi ktoś niezwykle mi zna- Za~ząłem ka~Jerę z pierscionkłe~ Nieznajomy 'pożycza zwykle pieniądze, 
jak powi'runi się zacho~ywać i t. d. jomy. By t to w średnim wieku męż- wartosci 10 tys1ęcr franków_, ten zas, a sam jako człowiek ostrożny udaje się 

Na początilm ikażdegp sezonu odbywa czyzn~, wytwo1:nie ~brany. Na małym który noszę ?becme wart ~est. czter~ do najbliższego jubilera, celem oszaco
się wiel'koi bal. Bal ten 1e jest uirządzruny p~lc~ 3ego lew.eJ ręki blyszc~al wszyst- ra~y tyle. Nie oszczę.dzam ieśh chodzi wania zastawu. Jubiler szacuje pierścio
w 1Prywatnem mieszkaniu, lecz w jednym k1em1 barwami tęczy wsi;>amały brylant o m.ter.es. Gdrby n.ie ten przeklęty nek wartości 40 tysięcy franków, na 
z najelegantszych hoteli\ Nowego Jorku. opr.awn:y .w J?latynę, Jedyny zresztą orm1anm ~ Kairze. nyalbym t~raz kleJ- jakie 35 tysięcy. 
Na balu tYttTI zbiera stę .cała śmieta'llka klemot Ja~i n?s1l. . . l not zn~czm~ h,a~dzieJ wartościo~y. , Nieznajomy jest zadowolony i na
towairzystwa inowojorskiego, rodziina mil- . Po dluzszeJ chw1h :poznałem go. Zna- M~Jąc p1ersc10~e.k. t~zeba się u~ac brał do mnie bezgranicznego zaufania. 
jonerów. 1 ten bal jest wstępem do tych Jomość naszą z~warli.smy w nle~o nie· do L~onu. T~mteJSJ Jub!le~zy są m1s.t- Następnego dnia oddaję pożyczkę i od
wiel·kich przyjęć, które wY'dawane są zwykłych ok?hc~nos.ci.ach gdyz. w„. rzami w swoim fach~ .. Ni)d. ta~, .me bieram pierścionek, po to, aby po kilku 
póz.' niej w willach i pałacach ipryiwatnyich. Pałacu Spraw1edhwosc1, gdzie móJ są- zdoła do złudzema zrn?ić .1mitac3ę ~ to 1 dniach pożyczyć znacznie grubszą kwo-

. . . siad .siedział . na ~awie o~karżonyc~. ze zwykłego szkła. Im1ta~Je zamawiam te, przypuśćmy 15 tysięcy franków rów 
. B:xl taki .od~ył s;~ n~edaJWltlo, 'Pi:zed M.onsmr Delteil! takie było Jego nazw1- zwykle hurt~~· cały. tuzin. Wypada ni'eż pod zastaw pierścionka. Tym ra-

k1liku. tygodimam1. Jesh w1erz}lić kroniika- sko, pozn~ł .m~1e. wówczas tameJ, gdyz około 250 fran- zem jednak, ponieważ pożyczka jest 
rz.ow1, kosztował on 11rzeszlo 20.000 do- - Dziwi się pan zapewne widząc ków za sztukę. grubsza robimy klazulę że J'eżeli 
larów. Stoty były nakrytte na 700 osób, a • d 1 ' w dyire1kcja otrzyimata dodatkowo IPO 5 do- przeciągu tygo ~ a nie zwrócę pożyczo-
la1rów za każde nalkrycie. Firma T<liPPin •adara ma d"'UCh ···łas' „,·c1·e11·" nej ~woty, pierscłonek staje .się włas-otrzyimała 2.000 dolarów za 1Pr.ZY1pNnio- 111 li W H W U nośctą wierzyciela. Dają~ pierścionek 
wanie wszystkich szczegółów organizacji podsu~am zręcznie ImitacJę.Tego samc-
balu. W>~najęcie lokalu_ całe ipiętro w !l'olit.1.1<•nił! nolł!iU do !1ortufłafji, a .,fłospo- g~ dp1a płacę rachune.k w ho_telu i„. wy-
hotelu Ri.tza i trzv olikiestry ikoszitowaty dor.:g;o" do 6oeotej rodsinu anf!ił!fsfdł!j Jezdzam do innej mie1scowosci. 
3.000 dolarów· ttonorarit11m airtyistelk i (z) Wyspa Madera stanowi ulubione starczają małe stateczki-tanki. bud{)wa- R~z tylko P~dłem ofiarą. Bylo to 
artystów, !którzy wY1Ste1powa1lj na balu, mieis.ce zimowych wycieczek turystów ne we własnych stoc:znlach. V.: Kairze .. Trafiłem na pewnego ormia-
wyiniosto około 2.500 dolarów. Itd. itd. angielskich. Madera należy do Portuga- Najwytworniejszy hotel wyspy, mia- mpa .. Pozyczył bez slowa tysiąc fran-

!ji, w rzeczywistości jednak gospodar- nowicie „Rayd" należy do rodziny Blan. kow 1 udał się jak wszyscy do jubilera, 
czy zarząd wyspy leży całkowicie w dych. Największy bank, mający dla wy- nawiasem mówiąc, również, ormianina. 
rękach pewnej przedtsiębiorcz.ej rodzi- spy Podobne ·maczenle, jak Banlk Angiel- Bawi. tam nie dłużej niż 15 minut, aku
ny angielskiej. ski dla Wielkiej Brytanji. znajduje się rat tyle ile trzeba do oszacowania klej

A czyż moż.na sobie wYIObraz.i·ć wieile 
kosztowały tualety uiezeistni1czek 1eigo ba
lu? Brylanty? Gronostaj.owe ·płaszcze? 
Nowe saimDchody? 

Aby utrzyimać się na OlimPle, niewol
no oszcz.ędzać. W 1PrzeciW111Yllll wYJ>adkiu 
można zostać szybko wykreślonym ze 
ztotej llsie~i plutokracji amerykańskiej. 
Trzeba urządzać luiksUJsowe przyjęcia, 
trzeba wy·rwcać garściami pieniądze na 
prawo i lewo, tracić dzi·esiątk~ tysi.ęcy 
dolarów na ·uitirzyima1nie !Pałaców, które 
ni emal przez cały rdk stoją PUISte. -
A skutk i? 

Oto przeid killC<U mies.jącami na lawie 
os!Wrżonych zasiadł jeden z miljonerów, 
znany ban1kier nowojorski, fred Jaokson. 
Ody nastą.piły krachy banlkowe stracił 
on niemal cały swój mająteik , co gorsze, 
stracił m a j ątk i lu1dz i, k•t6rzy mieili d o nie
.~o z<.ł u fo n ie. PociąR'nięto go do odipowie
dzia t ności. A g-dv sędziowie zapytali gD 
w i8·ki sposób stracił taik szyibko caty ma

. j ;1 l2 \, Ja ekson wydąginął z :kieszeni ,plik 

•I 

Historja tego „e!loonomlC'znego opano
wania" Madery prnez anglików jest 
dość romantyczna. 

W 1805 roku, w okresie wojen napo
leońskich. Maderę zajęli anglłcy. Jeden 
z żołnierzy, niejaki John Blandy, zało
żył w Puncha!u. stolicy Madery, nie
wielki sklep. Dzięki sprytowi i obrotno
ści, interes jego rozwijał s.ię pomyślnie· 
zaś w 1850 r. gdy poczęły kursować 
parostatki, zajął się on dostawą węgla. 

Obecnie firma Blandy należy do naj
potężniejszych na wyspie. Rodzina Blan
dych płaci największy podatelk dochodo
wy. Okręt, który zawija na Mader~ , 
przechodzi w całości przez ręce Blan
dych. Dostarczają oni słodkiej wody 
wprost z gór za pomocą specjalnie nrzc
prowadzovev.o wodociągu . w urządlen i e 
którego \\łożyli oni przed trzydziestu 
laty znaczne sumy. Wodę na okręty do-

również w Ich rękach. Bank ten, któ- notu. Mój wspólnik śledził go cały 
rego rozkwit rozpoczą.ł się po woinie, czas, gdyż nie mielłśmy do niego zaufa· 
udziela kredytu całemu ha1t1dlowi kraju. nła. Następnego dnia w kasynie przy 

Wino jest głównym przedmiotem ek-:;- stoliku z baccaratem oddałem mu dług 
potitu na Maderze i największe winnice i dostałem pierścionek z powrotem. 
stanowią własność Blandych. Bksport Wsunąłem go niedbałym ruchem do 
do Europy wynosi ok. 200.000 galonów kieszeni w kamizelce. Bylem przecież 
wina rocznie. dżentelmanem. Mój ormianin rozpoczął 

Nadto rOdzina Blandych zaopatruje ze mną grę w karty i trzymał mnie przy 
całą wyspę w węgiel I chleb. Olbrzymie zielonym stoliku ze dwie godziny. Póź
posiadłości ziemskie ora-z nieruchomości niej pożegnał się. Natychmiast wyszed
stanowią ich majątek. tern również, aby obejrzeć pierścionek. 

Wreszcie do Blandych należą naj- I Co się okazało. Prawdziwy brylant 
większe pisma, wychodzące w języku został wyjęty i podsunięto imitację. 
hiszpańskim i angielskim. I Przez dwa dni czatowałem na niego 

P. Blandy, Prawnuczkę założyciela z naładowanym rewolwerem. Do poli
„dynastjl", nazywają „nlekOronQIWaną cji nie zwracałem się. Po co. Nie mam 
królową Madery". Wszystlkie znane o- do niej zaufania, a powtóre zdradzić ko
sobistości przybywające na wyspę, u- legę, to byłoby nie etyczne. Skorzysta
waiają za swój obowiąlek uzyskanie łem wówczas tylko tyle, że miałem 
.,audjencji" u niej i złożenLe o. Btandy adres ormiaflskiego jubilera; który oka
wyrazów szacunki.:. zal się mistrzem w dorabianiu imitacii. 

• , I 



5.III 

HANDLARZE BIAlEJ TRUCIZNY 
ob_ejmują swemi mackCłmi Polsk~a-PoUcja rozooczyna ener
gJczną walkę z przemytnikami kokainy, opium i morfiny 

Łódź, 5 marca. I że zatrzymany kolejarz należy do szajki 
(g) Handel narkotykami jest zabro- przemytników kokainy. 

nionv. . W związku z tern na Sląsku doko-
Tylko w aptekach, na podstawie re- nano kilku aresztowań. 

pem licznych obław. jakie zamierza prze 
prowadzić policja na terenie całego kra 
iu. Zorganizowana szajka przemytni
ków ma swych emisarjuszy w rozmai
tych miastach. cepty lekarza dostać można w niewici- Dowiadujemy się, że te aresztowa

kich ilościach opium. morfinę i kokainę. , ria na Ślasku sa jedvnie pierwszym etc:1 
~szystl,ie te artykuły - są niezwykle•~~~~· ~-·~~~~·~~~~·~*~~~u~~~~~~~&~••~~m~e•a+•~~;m~~~~•·•~~ 
szkodliwe db zdrowia, a przedcwszy
~tkiem wielka liczba i.ałogowt:ów, któ
rzy zażywają kokainę, wstrzykują so
bie morfinę i palą opium. 

Każdy z tych nałogów - to ciężka i 

Echa tragicznej katastrofy pod lublinem 
Kierowca skazany na 2 lata więzienia 

bardzo poważna choroba, z którą Icka- Lublin, S marca. I zu na z;emię, broczr1c krwią. 
rze walczą - o~tatnio z coraz więk- Przed Sadem Okręgowym w Lubfi- Szereg świadków zeznawał. ie Le-

Str. 3 

Psy przyczyną 
ataku serca 

Lublin, 5 marca. 
We Wrotkowie od pewnego czasu 

notowano wściekliznę psów, wobec cze
go policja zarządziła, by wszystkie psy 
trzymano na uwięzi. Nie stosował się do 
tego zarządzenia niej a ki Kucharski, któ
ry 2 szczeniaki wypuścił w pole, którę
dy przypadkowo przeszedł policjant i 
widząc psy, nie trzymana na smyczy, 
strzelił do nich, kładąc je na miejscu. 

W tej chwili Maria kucharska, sły
sząc strzały, przeraziła się zaniepokojo
na o swego syna, który się bawił w są
siedztwie i dostała ataku sercowego. 

Pogotowie udzieliło jej pomocy i od· 
wiozło na dalszą kurację do domu 

Profesor fizyki oraz 
jego maJ.żonłta 

~zem powodzeniem. nie znalazła . s:ę sprawa Włodzimier la I wandowski i Kozłowski, byli w stanie 
Opium. kokaina I morfina są drogie 1 Lewandowskiego, starszego Przodowni : nietrzeźwvm. a od rannego Łopackie- popełnili samobólstwo 

snme przez się, są to produkty roślmne 

1

1 ka służby śledcze i w Lublinie oskarża- 1

1 
go też było czuć wódkę. B lin 5 · · h · · 6 p d · d d ł k 1 1 er , marca. zagraniczne. nqrn o mezac owanie przepis w '). ru- I o nara z1e są wv a wyro . sKa- 1 W J . 1 .1 b .. 

Opium pochodzi przedewszystkiem z . ~hu Poiazdów mechanicznych. Z11:11d11- ' zujący Lewandowskiego na 2 Jata are- · (t) . .eme .popem samo oistwo pro 
Chin ·i można rzec .bez przesady, że woJ !ac się w stanie nietrzeźwym najechał sztu. oraz jako karę dodatkową utratę fesor fizyki Feliks Auerbach wraz ze swo 
n~ :V Ma_ndż.urji toczy się między inne- ) 011na ~amochód zdążający w Przec; w- i v;awa prowadzenia vo:azdów mecha-

1 
ją małż~nką. Nie~awno uko?czył on 70 

rru 1 o w1elk1e pola przeznaczo~e p~d ny~ k1crun~u. • . 1 mcznych na 10 lat. . rok życia. żona iego była iedną z naj
un:awę maku, ~ które~? czerpie się j Zderzenie to spowodow_ało s1wertel ! ~arę aresztu z~w1eszono Lewando-1 dzielniejszych działaczek ruchu kobiece 
opium. Koka - Jest roslmą. rosnącą w nv wvPadek Jana Łopacki doznał :m w~k · ernu na pr~3~ s. g Ob · ł T b'' t 
l:gipcie. Artykuły te są u nas i w wielu 1 z~rniecenia klatki pjersjowei i wewnętrz , MWi''k?*i1CLU•--:-·~ di • 1 °· oie pope m 1• ~amo ois wo po 
krajach tern droższe że handel memi negn wylewu krwi i wkrótce zm::irł I Przy otyto~.:I. artretyzmie ~ cho:•Jblc cukro; j ws1pólnem porozum1emu. Powodem roz-
jest zabroniony. ' I Przewód sądnwv wykazał. że 2-ch ~~~;d~ti~r~;·: •• ~~~f f0%ci~~ ·tk~:;~~z~~-alzói~i':- . paczliwego czynu była nieuleczalna cho· 

Nic dziwnego, że liczne bandy prze- adwokatów lubelskich z P· Lewando- : twi:i trawienie. Zalecana przez lekarzy. I ro ba profesora Auerbacha. 
mytników z narażeniem życia starahi l wskim i żoną y.rviechało n.a ~pa.::er. Pr7Y 1Wff!!·G»**W94MA41 łł!IWI u•a M&M

0 

u=• ' 

~i;1rierzesz~~,~10v;:ućciz~~zez ~~aniP~l:~i~,· ~z~k:it~~~·ochod prowadził Jeden z ad-li lf!rrtz' ny b~n"yta UI.'IY Hl . Brzns'cru· 
Ban_uv .te są doskona!e . zorganizowane: Pod Garbow~!11 to~arzy~two we-: U li: U U 'i W ii l 
(JbeJmUJą sw;vm zas1ęg1el?1 :z~stokroc szło~'? restaurac]I na PIWO. w pe~neJ I Brał on udział w licznych napadach rabunkowych 
catą Europę 1 prowadzą w1elk1e mteresy l rhwth podszedł do Lewandowsk:e).!O 1 

• 
Polska straż graniczna prowndzi ener orzod. Rogowski i Prosił, żeby ieQ'O i kil I Brześć· S mraca. Przvznał się do wspófudz1atu w naPa-

giczną walkę z przemytnikami kokainy. '. ku kolegów odwieźć do Markuszowa, Zatrzvmanv został zawodowy zło- dach rabunkowych na Tadeusza falko-
\Yczoraj ną. skutek dłuższej obser- ·na co ,właściciel sic zgodził . I dziei Jai:i Borsuk _zamieszkały Kol.J'"Yfi- wskiego, młynarza Kurza~iriskiego w 

~acJ1 zatrzyrfłan.o pod Wa_rszawą Sta-1 . Wo~cza~ Lew::indowski s:adł przy! ska 78 Jako pcdeJrzanv o w. sPóluuz1ał Rosoczu Pow. Biała Podl. 1 urząd ~oc7.-
Jilsława Sakowskiego kolcJarza z Gór-1k1erowmcY 1 ruszvł. w napadach rabunkowych doknnanvi::h towv w Wvsol!iem Lit. 
ł!~go Sląska, zam. w Tarnowskich 06- W tvm _czasie jechał z .Lublina ~ózef przez band.ę Kar~lc.:~uka i Ąnc!Y· W czasie rewizji u teściowej °RJr-
rach. Babolewsk1 w samochodzie . w !<t:>r:vm I W czas.ie rew1zJ1 ~nalez10no u Bor- suka. Annv l<usznerukowei zamieslka-
' Podczas _rewizji z~afezio_no pr~y nim 

1
sję zna:dnwal Matys Wajfisz, wożący suka w chlewiku pts1to!et „Colt" . Nr: lej przy ul. Lis~owskie{!o 19 2 nalez;:)no 

.15:) ~r. k?kamy. ~traz gramczna Jcs~ w k_ury. Przed Markuszowem z<lerzvłY 
1
279132 cal· 7.65 z s1edm1orna nab·J .arni I na strychu 9 monet złotych 10 rublo-

i111n•~•1a•ri•a•~•'t•1 •~•~•t•er•1•n'•'1•. •z•k•t•6•rr•~•.n~w•v•n•1k•a•. ~~~1e~s~a1~n~n~rh~n~d~v~i ~Ł~n~n~a~rk~im~~w~v~n~ad~ł~z~·~W~L~J- 1gotowy d~ strzału oraz maskę oł6c1en- 1 h d 1 . . B k . 'Nr *l!Mit!SP na z ka walka szmaty koloru khaki z wY • wyc ' anyc 1 JeJ Przez orsu a ua 

Z d ł 
• b cięte mi otworami na oczy. I przech'1wanje, które pochodzą z :·abun amor owa n ozem rata. W czasie Przeslu1;hiwania Bor:mk ku .t Kurzawi11skiego. 

Potajemna fa bryka mydła Krwawu spór o spadek 
Włlno, S marca. !sobą starszego brata odpowiedział w ten 

f'.o _śmierci ojca Pa~ta Reginla sy- sam sposób. Trzy osoby aresztowane 
nowie Jego Władysław 1 Jan w dalszym I Władysław stracit panowanie nad 1 Af d 1 • • 
ciągu wspólnie obrabiali ojcowiznę, nie' sobą chwycił nóż który leżał na piecu Swlętocbłowlce, 5 marca. f . K~~a t~\~rzc. s~a_\',' a , ~.1 e1 na.st?nttJq 
myśląc o podziale ziemi. I i uderzył nim Ja~a. kładąc go trupem Przed kilku dniami poli1;ja śh\ska wy- c? · a uwiL: .'i prze ~tctw • c'.c teJ ab.ry~ 

Starszy Władysław byt żonaty i trak ' na miejscu kryła w Swit:(och!owicach polajcmn~1 I~• Norbert I e ger. Lamó.wił w .taJneJ 
tował Jana po oj1;owsku. Janowi nie bra-1 · Włady;Jaw został zatrzymany. Zwło 1 fabrykę mydła. która podrabiała prnduk- j r~t;~r: j~vd~ . ,w l3~i":''t;~chtc~k''cwh, 
k~wało_ nic i dlate~o ni~t. zd.awatoby się, I ki Jana zabezpieczono. do przyjazdu i' ty znanej gdańskiej fabryki .,Scott i ~~cra'\\e A~;·ih·~~~a zu'-~~~kl~cr~ awię~-
me myslał o podziale 03cow1zny. wf;:iri::I: nnlir-i,;„" - ~10rl„ ·n1rh. Rnwne". . . ·1 'ć ' ~d' i.i b „ ~ ' dł-

0 t t · · d I J t ·r . szą 1 os m\< 1a „11er a 1 my a 
s a mo Je na< an pos anowi oze- n ••M*Wfl'- " s ·J· f d" · 

nić się. Razem z tern postanowieniem .. , tcc \C~I! er „ oraz po~ularnvch ta-

dojrzała sprawa podziału spadku. Jan oi:tr~udant przad sadnm Hl "·U""U blet~k „~~lal ! a nastę~n1e sprzcda"Yał 
zwrócił się do starszego swego brata, f;& . U il , ~ W u U n te ft1ls~f1~,1 V Jako ory~ n~ły. c:zvn~ą~ 
Władvsława, by załatwić potrzebne for- ~ zam(rn ~n.e w oszukancze.1 fahryce. fe .· 
malności. Starosolskiego skazano na 2 lat i 6 mies. więzienia ger dał JCJ '.eccptę na_tc mydła. 

Władysław ni~ m6gt mu odmówić, ' \~ ~~111ku , ~lcd~t\,Y~ ,· ar~~zto:''ano 
lecz cały czas odciągał z zał t . . Łuck. 5 marca. licytacji nie wpłacił do kasy skarbowej. wsz\slktLh trz~1..h n!c.uLzc1w: 1;h f,1br~-
formalności. a wiemem Na wclkandzie sądu okręgowego w Na przewodzie sądowvm i.tdowodinio- ka!Jtow. natomiast f·c1gcrow1 udało s1ę 

Na tern tle dochodziło ostatnio ciąO'le Łucku •. Zinalazta się spra\.:va 0 na,dużyda, no. że oskarżony so1rzedał drz.ewH z za- zbiec. 
~ r d k t lc~ającvch w pod<tłkach mniątków Sz.pa- filr.!ilij]l!)l'AttAlr.c;irA!r.::ir.rn::r;:il/AI 

do nieporozumień pomiędzy braćmi. Na- p,ope ~1one. przez urz~ .m ·a pans wowe- n6w. Hulewicz i Aleksandrji, a sumy te l.~L:!!l w 'Il" ~LIJL!J~~L!1i§IJ~l!Jl§!J~J!i 
rzeczona nagliła ze ślubem Jana, ten zaś go M1koł31Ja. Starosolsk1ego„ byłeg-o .rad- zużvtkował na własne cele. 
naglił brata i w ten sposób wzrastał an cy wotynsk1ego urzędu woiewódzk1ego. tv'! 'k d k l k 

. - • . • • w wym u rozoraw.v sa s aza os ar-
tagomzm Podsądny osk.a·rzony był m1anow1c1e 7nn""" T'n baro ? ; nńł rr.!m wiPzie71ta . 

Onegdaj Jan ponowił prośbę przy- o przywłaszczenie 8 .. 325 zł. na ::zkodę - M 15\!ii *" 
czem dodał. że wystąpi sądownie prze- skarbu paiistwa. gdy jako referent da- . . . 
ciwko Władvsławowi o ile dobrowolnie ninv lasowej i przewodniczący komisli,. w ~chorzeniach kiszek, wzdęciach, zaparcia.eh, 

. . . • )', · t · · . · · JC'at ni<"zostąp1on3 Naturalna Sól Morszy!iska 
me będzie chciał następnego dnia udać l~Y acymeJ, W czasie swego urzędowa- Gen Rcpr. Dr. K. Wenda, W~rszawa, Krak. 
się z nim do miasta. Jo rejenta. ma w r.oku 1927. otrzymane pieniądze z Przedm. 45. 

Powstafa kłótnia, w trakcie której 
Władvsfaw uderzył Jana w twarz • 

. fon ni~ 1i"7!>r <:;„ 7 ti>111. że rm1 nrzed UrnnUwJ mn w~inilJ ~~~otowia rntnnkow~~~ 
Csny żywności w Ros1·i Powiesił się w swem mieszkaniu . 

I Lublin, 5 marca. ze swego strasznego zamiaru. 
zwy:łkowały o 100 proc. . Prze? kjlku dnia~i usiło~ał 13.r~r:qć Qnc2:dai okoł9 .g?·dzinY 9-.ei rani) w 

Moskwa, s marca. . się na zyc1e Andrze.1 Łukasik w•>z•11ca c7as1e mcobccnosc1 1ego rodziny w mie 
(t) Ce;ny żyw;iości na wolnym ryri'·u1Pui::-otow1a rntunk,owcgo, z~mie·vb:y szkaniu Łu~a.sik przywh'lzat , ,ch~~tke do 

w ostaln:m czasie wzrcsły o 100 proc. nad ratuszem, k:ó~v Poderznął sobtt' haka w suficie, poczem pow1es1ł 51ę na 
Dowóz artykułów spożywczych jest I gurd ło ostrzem s1ek1erv. niej. 

niezwykle minimalny, albowiem chłopi W ostatn'.ei chwili zamiar .iegJ 70- W niespełna póf godz~nY p<)źnjej 
nie posiad ją zapasów. Istnieje obawa, stal udarcmni,.,nv przez orzybyłą do Przvbvła do mieszkania ieą-o żona, lecz 
że rząd s wiecki ponownie bę;łzie usi· I' mieszkania ż~nę, . zasb•ła już styanące zwłoki. 
łował re!!ulować ceny żywności, znajdu- . Łukasik cierpiący ostatn10 na roz- Wezwany lekarr, stwierdził 7.gon i 
jące się w wolnej sprzedaży. ! ~tr(>j nerwowy . nie zrezvgnował Jednak nolerit 7Włnkj ode~łać do k0stnicv. 

Związki robotnicze zwróciły się już 

w tej sprawie do rządu, wskazując, żel •'Il I ~ ~ • • + 
przy obecnych płacach nie są w stanie · · ~ n :~~~~i ~~d:~~~: ;;~t~któw tyw••-1 ;. O O~ 011~~ u mmo 1eU WdrDD~leID ~JIU ~Ol~~I. 

PVISKlf TUW. PRlVJ \DÓt KSIĄiKI .... =~ 

5UNIS~wBAł. 
- -=,--- ... -

.... ' 
/ /1/'11 ' ' „~ " 1 

.a1LJ.lliili.li_.llil,a1.-.'I.-.'''·"' 'I· ··~ 

MAlllC9.ZA 
Ml48łCI 
• HWM • ._ 

OO NABYCIJ\ WE WSZVSTMICH 
l<Slf(iARNIACH 
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Nowe podatki i opłaty ~„-~ ~ 
;(~l/J /wk-re\ ; - ~~ 

r, .. • 1. w..~ -~?.il roboinu.:h 
· ~~":::r.~"""'"'~"'I 4 ~ · · · b d 'el"'a 

~ f'i~;_, 
, , ,\ „ 

~ htn!f.!!Jf otL\ "* 
"

7 l:'" "'~ ~~~ ""• l nap~óJz;r~~~·';;a~~~8~ecia)c:~~~'~J~da!~~ 1 arp~~cd~w~zystkiem podwyższony zo-
- :.AJ czych. Nowa ustawa w sprawie powo- staje Bezdomni bohaterowie 

ekranu · 
łania do życia ,.ł'u11utJ".'-U Pr:icy• · prze- podatek dochodowy . b 

Humor dla Wszystk.ICh szła już nrze?: Sejm i Senat i o 1 procent. Od yo<latku .tego rnkt ~ . -
w dniu pierwszym kwietnia wejdzie solutnic nie będzrn zwo_lm~in y . . 13<.:~Zt~ 

Do pańslwa Wiew:órskich przychodzi nowa w życie. I go płacił każ.dy, Ido .w Jak1kolw1ckbądz 
llłat11ca .Marysia. Pani Wiewiórska pokazufe fef Pisaliśmy już o jej znaczeniu i celach. , sposób zarabia. A ':V'H;c zarówno. robo.t- Ludzie, których nikt nie zna, a 

bez których nie moz.e się obejść pokofe umawia się co do ceny, wreszcie pyta: „t"tmdusz Pracy" powstaje na miej- 1

1 

nicy. jak i pra~owrncy u.1~1ysł?w 1 • !:~,'_\-
- A świadectwa Marysia ma?- sce likwidui~\t'Cgo rn; •. funduszu pomo- rze 1 adwokaci. komornicy. 1 re1c1 ~·· 

. - Nie, proszę pani ••• - odpowiada skrom- cy bezrobotnym" i ma µrzyj&ć z pun,o- 1 sł?w~m - wszyscy bez \".YJą!ku, a wła- . (lu) !<ażdy zna doskonal.e ~azwlsko 
taden film 

llłe Marysta. cą 5ZCH·l\illl rz~:;zc,m tych, którzy wsku ' śc1w1e wszyscy z wyJątk1cm tylko Grely Garbo, Marleny D1etncn, czr 
. - Jaklo?." Marysia Jeszcze nl~dzle nie siu· tek kryzysu pozostali j tych, • • Maurice'a Chevaliera, ale żadnes-::> Wl-

!Jła?." . bez środl,ów do życia. którzy n!?, zar~bt~Ją, dza kinowego nie obchodzi zu1pełnie 
· - Owszem, służyłam, proszę pani i na 1caz. I Podczas jednak, gdy „Fundusz Pomocy l bo nie mog<l z~alezc zaJęcta. , ogromny sztab praconmikóiv, 

d'1D miejscu dostałam świadeclwo, ale wszyst- Bezrobotnym" udzielał zapomóg pienięż I Pozatem kazdy oby~atel składac hę,: zajętych przy produlicji wielkiego o!>ra-
ł.le podarłam.ff . nych lub w naturze, „Fundusz Pracy" dzie daninę na rzecz „f und uszu, Pra~y I zu· . _ 

- To przecie idjotyzmt.. zamierza w inny sposób przyjść z po- w postaci szeregu poda.tków pos rcdmch I Wydaje się nam, że Greta Garbo lub 
- E, gdyby pani widziała te łwiadectwa, mocą masom bezrobotnych, a mianowi- A więc przedewszystkrem wprowadza ' Marlena Dietrich to najważniejsze po-

toby pani tak nie mówiła- cie przez się opłaty • stac!e, bez których nie obejdzie sję 
. •.: przysporzenie im pracy. ~d blletów .wstępu . obraz„. NiC'!J•rawda·„ 
'Ciotka McJanfa Jest głaeha Jak P!d. Zroznmiafą jest rzeczą, że na uru- , na wszelkiego rodza1u zabawy pubhcz- Cała falanga Ulkrytych pracownlk6w, 

_ .Przed kilka dniami ciotka Melania wybrała 1 chomienie robót w takim zakresie, aby j ne oraz i.f!lprczy roz!ywkowe.. Opiaty • pon~ocni1ków reży.sera, dekorato_rów, 
się na spacer ze s~ą siostrz~nlc11- • I pracę znalazła większa rzesza bezro- · te. ~ynosrc będą .od ::> do 50 groszy za- fryzJcrów. techników - oto . 

Droga prowadziła wzdłuz toru ~oleiowego. botnych, lezme od ceny lnletu wstępu. lJ<?.Zimienni bolzaterowie , ekranu, , . 
N!!llle nadjechał express. z błyskawiczn11. szyb· trzeba sporo pieniędzy. Oplata których nikt nie zna o których nikt nie 
kośclę, prr.yC7.em ostry gwizd przeszył poWietrze. Skąd wziać na to lunduszc? od piwa , · 1 kt, ' tak samo nieod 

Ciotka Melanja uśmiecha się błogo i po- I oto -no. wa ustawa o f ~nduszu Pra- wynosić ma 25 groszy od hektolitra. I mowi.. .ale . . olrkzy są . ·d - . dyż . ;..„z-
. · · „ . . : . . " · . , · zowm Ja c wie · a gwiaz a, g IJ<" włada: • P ed cy glowme zaJIUUJe się sposobami wy-, oplata . , nich żaden obraz ni" zostałby Wy'lpro-

- Ach, fak pięknie!„. Już wiosna... rz. dobycia gotówki na cele związane z od zarowek ' d' k v 
ehwil11 słyszałam świergot pierwszej jaskółki.„ uruchomieniem robót w szerszym za- ' elektrycznych - 15 procent ceny. Wre- , u o-wany. d • N. 

· •: kresie. Jedynym sposobem jest oczy- : szcie Wcźm'[ dla. przyikfa u fryz1era. . 1-
JtaropaU<in był chory. zawezwał lekarza. wiście . l opłata od gazu świetlnego g~y nazwisko Je.g.o ~le zc:stało. w~1111e-

~·rz slwieidzi. gr.ytię. nałożenie nowych podatków 1 wynosić będzie 5 procent sumy, wyka- 1

1 

~_um:~ w re.kłamie 1unoweJ. Zdawąłoby 
, Po wyzdrow1eruu leku~. przysłał rachun~k. na tych, którzy mają jeszcze pracę. W I za n ej w rachunku. się, JZ jest. to • 

Kuropr.lkiD przysł~ł Jekarzow~ czek. I ten sposób ci. którzy pr.acują, składają I Wszystkie te opłaty przeznaczor:e niepotrzebny czrowtek. . 
· ·. Po trzech dniach dzwoni lekarzs • daninę dla bezrobotnych, umożliwiając , na rzecz „Funduszu Pracy'' wej~ą w ! A jednak - on formttJe twarz artfi>-tkt, 

- Przepraszzm pana, ale czek wrócił.„ im przetrwani~ krvzysowego okresu. I życie wraz z nową ustawą, czyh od .od niego zależy jej wYgląd. 
_ Na to Kuropatkin: . . 6 Rozmaitość tych nowych podatków l' pierwszego kwietnia roku bieżncego. Często zdarza się, że airtystka wY-

• - Co pan chce?·" Mo;a grypa tez powr • i opłat na cele „Funduszu Pracy" jest . Stach. ~lc\da na ekranie w niektórych scenach 

ciła- • ~orzej, brak jej czegoś... Jest to pru-
. Spotykam mego -przyfaciela. Jest bardzo ft.a• 10• TU „~. alj W.,. ł ważnie wina fryzjera. który nie PQ·tr.afil 

~ulny. Nęd;nre wygląda.. f -.a~ ·• • !! 'e..:?! ~m' ~ ~ c • dostosować fryZUiry do calk.owitego WY-
- Co ci lesl ? •• tle się czu esz- . . I ' · d 

· N' i · . o· ·r s·ę PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 20 55-21.05: Wiadomości sportc.we z ca t~g ., 
1
1 gląd11 g-w1az y· 

· - ie, n e ••. - zen! em. 
1 

•·• ,,POLSKIEGO RAD.JA"· kraju. Albo kierowniczka rekwlzytornl 1 
- Ach, tak,„ - No 1 cóz?.„ l J:sleś nie· I NIEDZIELA, cnia s-go marca. 21.05-22.()0: K::>nicert populaimy. w.Yk.~·n.1;-vcy: I O' te b p a~own"cZJka ta nie otrzY-

llZCZęśliwy?... 10.05-11.4.5: Transmisja Nabożeństwa i Po· Orkih~ra P. R. poi-I dyr. J. Orn~ m&k 1 eg·'' ,.,ar.l ro y. r't" . l Ś . t 
N' z §liwy? Nie powiem .• Mogę ci l znm:a. Iren.a Downa.r-Za.po!6-ka (so.pr.) 1 Ludw;.k ' iTIUJe nawet se neJ czę Cl e~o. CO zara-

"· -
1

~=:~i:ć t Je, „~e SJub m6J o~był się w 
1
11.57-12.05: Sygnał cz.a.su i Warszawy, Hejnał Ursteln . (akomp ). b!~ R'W.iazda. a jednak może ona nara-

tr111'0 "'~ . Y d • d ł z Krako\ya. . . . . , . '<'2.Qo-22.55. Muz.yka. taneczna. . . . z rc "Wytwórnię na 

deszcz i na uroczystośd było 13 osób. &lępny. . Uey jny. „ nteo [,cza ne 5 ra Y,. 
JJ'-lek, fa.go lulego, gdy przez cały zte6 pa a 112.05-:-1 2.10: Odczytan:e progra.mu na d:r:ień na- ·.2z:s5-23.0iJ'. Komun~ka-ly metco•rol1>g11:zny i po· b, l . t t 

~ 12.10-12 15: Komun \kat me!~orofo~i cz~y. . 23.00-24.00: Muzyka ta,necz.na. Zdarza się bowiem często, że WY-
. J _. d . ku 12.15-14.00: Po.ra,ne.k ·.symfon.:czny z. ·F1iharmoni1 t · . f'I ożycza specJ· ałnle 

. ' " 'Spotyl<a IJ „.ę wa1 pcy. Warsza.wsk:ej. Wykonawcy: O.k:eslra rn- AUDYCJE ZAGRANICZNE worma I mowa WYIP ' 
- świetnie wyglądasz„, - powiada Jeden harm.on iczn:i pod dvr. J, Ozimirls,kicgo, C'h6r ~ · · z muzeów lub ma~azynów 

• nic:h. - Poprawiłeś się... mieszany ,.I utoi Warszawski.!)" pod dyr.115.25. KOPt:NrJAOA. Koncert symfor1 drOf!ie rekwizyty, 
_ Tak.„ - odpowiada drugi. - .Zimowy Piotra Ma.szyń&kiego, Janina l'~zikow.ska 1 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Dzw;my jak r.aprzykład zbroję, kosztownie .dy-

• b'ł (all) Emma Sza,brań&ka (nwopr.) l Ta.deus.z K 'I k' ·• tk Plan i ·1c•t' ·1 b. 1 tk · I t W ·tk ap~rt 11ardzo dc·brze m1 zro I:" Łuc;a; (B.ls-ba.r.) . orne~! s ·ie - -o·per7 ~ . " \. - '. '· 1 wany, me .e, ' an.J?Y : p. • szv.s ł'} 
( -- Zimowy sporl?„. Jeźdusz na nartach?•" I w przerwie poranku pogadanka dla sfer practt· Tr. z featru im. N1em1rOWl1.;ZU .J)an- to pozostaJe pod crpieiką k1erowmczkt re-

- Nie... · jących p. t „co ~ię dz: ~i; w fabrvce. P?d· czenki. . kwizy tomi. Gdv i·edein z tvch T?'rzedm10· 
• ..;.... Na łyżwach? ..• Na saneczkach?.„ c.z•ais J>rzerwy ?b ~·.d~we1• - wygłosi mz. 18.30. DAVF,NTRY. Recital skrzy;pcowy · tów zg-inie, wytwórnia odpowiada ma· 
. • k d' 1 J b„ • •t Tadeusz Doman1ewsk1. K I fl h I • 1 • t t „ 

- Nie!, .. s I! ze.on a 050 ISCJe Dl up.ra· 14.00-14.20: Odczvt p. t. „Pora.d:iictwo zawo- aro .a. es a. • ten:i me za s ra y. 
wm żadnego sportu, t!lko. sp~zedaJę. r6zne diiwe w Lodzi°" - wygłosi p. Ma.ria Wir;c· 19·35. SZ) QKrlOLJ'v!: _l\oncert. ~y~fon. Albo pomocnik operatcra. Operator 
puybi>rJ sportowe i to mi św1clni.e zrobiło! kow.s·ka. 20.00. BI:ROMUf.NS rc1~. :·N1z1ny . ~I ·•est już bądź-co-bądź wielką figurą. Na-

. ·. !f-~GC!~ .~~ 
I • TEATR MIEJSKI. 

D:r:łś w niedzielę o !!od~ . 4·ei popoł. kreować 
będzie dyr. St. Wysocka tytułową rolę w kapi-
talnej ,,Ma-demoiselle" Cenv zniio?e· . 

i Dziś o godz. 8.30 wieczorem raz ie;zcze 1eden 
wysta,pi w Teatrze M ' eis~i~ Instytut Redu!y z 
rewehcyjną „$prawą Moniki", poczem od 1utra 
e~tuka ta grana będz.ie w Teatrze Kameralnym. 

~~:~~~:~~ ~~gkaa z KatoW'lc. o~ra d'Alherta .. 1 r. z 1 ea~ru J\lieJ-1 ~wisko je~o ukaruje się czasem w rekla· 
16.00-16.25: Program dla mlod.z;ieży: a) Ra<ł1<1- sk:el!o w B~zylct. . . . . . mie, ale któżhv się tam troszczył o „po-

tygod·n.!:k „Co s:ę dz 'eje na świecie''; b) Po- 20.00. BUKARf.SZT. „W1'kto,na I JCJ hu- mocn:ka''? A tvmczasem Rlówny ope-
ga.węd!~a inż. J. K?;prowsrlciego - ,.Jak 

1

22.05. LONDYN Reg. Koncert symfon. rator · uidziela tvld·o ~ólnych wskazó-
po·.v&h1e elektryczncsc" " e etl· Abr,ha1nn ' , · \ · · , 

16-2~16 45: Płyty graimofooowe. zar -_- op r , 'a " ,' . ''. i „, wek. kieruje akcia tec~mczną, natom:~st 
16.45-17.oo • Kąc i.k i~zykowy - prel:?gr.nt J>roł 20.4.5. RZYM. „L 0-mo;e tra 1 Pamp_n, ' samych zdicć dokonu1e Je~o pomocnik. 

Sta•nislaw Słoński. • operetka de M1che1J. b' h •A. • 

:7.0Q-17.55: Ko.ncert sol'istów. Wykonawcy:: Ja- 21·30. BRUKSfLA. „Kraina uśmic.;lm". A teraz proszę, s~ le '?-'Y'o. razi~. ~e 
d.w;,ga Szalowska-Gedeo;ow (fort), Pa.~veł operetka Lehara. Tir. z Theatre tle przv pr~~nem wyswietlamu filmu 'J·~a-
Gedeo·now (skrz.), Eu~enjU6\Z MaJ lba:r.) l L. V . zaro s1ę IZ zaszła fatalna omyłka, a mia-
Ul"6tcin (n.komp.) . . ervrers. r.owicie ' - pomocnik ope.ratora u.7.yt c!wa 17.55--18.0(J: OdczylaMe prof!ramu na dz.:eń aa· ' . · , k 

etępny. .... razv teJ same1 tasmv.w sikufo. cze~o 
18.00-19.00: Trans-misja z Srull Ra.dv Mieiskiiej ~ masowa scena. w której brało udział 

WYSTĘPY M. PRZYBYLKO POTOCKIEJ Ak~dern ia .Papie.ska z oka.zji .:•Roku ~w!ęte· kilkadz!esiat osób, 
i A WĘGitRKt. go 1 Xl·kJ ro.czn .cy Kor-onaic]•l Jego św1ęLo- c A s I M o l lk • . e 

. • . k : · bliwości P;usa XT·iP"· pasz a ca owicie na marn ..• 
Wobec niebywałego powodzP.nta, zry.a o.m.-c1I1900-19.2:;: W&a.domości s.port<l'We z Ł<>dzt . "óż t b'A.? • 

Wście warszaw&cy M. Przybyłko·Potocka 1 A. 9·,„ 19 55. „~ h . I odł „ A h d t C era.z zro I~ ••• 
. . . d' ] .• ~ . . :- . ttc owllS LO p u5 re a1' a p, • d . 

ęg1erko . :r:de~ydowal.1 &: ę prze ! użyć swe WY- „Mi!osr. i bieda'•. Pocz. o S:,.>dz. 12 w rol. DekoraC]e z tej sceny awno luz zo. 
stępy. T.ak ~.~c ;a[2~al~a ,,Kob:eta, ~t~~ł~k· 20,00-20.55. Muzyka lekka w wyk. Chónt Ju Dziś 1 dul nast~pnych! stały zniszczone, artyści rozjechali 5le 
~~!r!"kę~a~r!J:n:vic~/lie 1es:r:cze w pon.ie· I randa i orkiestry „Odeon" pod dyr. E'1itcra. '" 111.1. ace BEE! RY I lub też pracują nad in111eml filmami. j~k~ 

TEATR KAMERALNY. nunER MYnto KREM KIE c Do p E R i wstały z winy pomocnika Of)eratora? I W nUUn lj . ż.e Więc tera:z naprawić ten !Jfąd, PO· 

Dziś o {fodz; 5·ei po J>Ołudniu po raiz ~tatni r ' u ' J 11c Ch.•:ba 3'eszcze raz zwołać wszystkich we.soła. komedia Kiedrzyńskicgo „Szczo;śc11e od n _, 
Jutra". Ceny zniżone B E B E aktorów i stnt:\-"'Stów, je.szcze raz znJhtć 

Wobec wyjazdu dyr. st. Wysock'·ei, arcydzie· l;I· te same dekoracje!... A ile to :iQ1;hfa-
ło lb~ena ,,Upiory" dane będ:r:ie ie&zcze tylk'! s z o FM Art A I nia koszt6w? ... 
dziś o godz~ 9.cj wiecz., J>Or.zcm sztuka schodzi od lat przeszło 30 z tego widać jak wielką rolę w WY-
:r; af'&za. I b' d k Ó f • Od poni<.>działku wys-tc:puie w Teatrz~ ~ame· W S UŻ 1e ziec a. tw rni spe ma 
ralnym Instytut Reducy ze „Sprawą .Mon:lw· st~- pomocnik operatora ••• 

dlawiL~dJ!w dalszym cią!!u nies!abnącą atrakc1ę lllllllllllllllll!llllllllllll!llllllllllllillllllH!lllllllllllll!lllllllllil!lllll!lll!!!J! A takich pomocników jest ba!"UZÓ wie-

"""' - . realizacja KING VIDORA. lu„. Naprn"kład - „zaipowiada~z sqn:" TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
D~:ś w ni.edrielę dwa przed~tawien ja o godz. 

4 15 i s.15 wiecz. cie.szącej dę n'.ebywałem po
V.:c:l.~e,n.' em melc.dyjne-j operetki w 3·ch aklach 
p. t. „Or!ow" 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
w Teatrze Popularnym, Og:odow:i Nr. 18. 
Dz'.ś punktualnie o go.di:, 1 ·ci po południu ~?· 

wtórzenie we.s-ołei bajki w 4-ch aktach ,,O Kro1u 
Pa:s t0n1"11ku i Janku Szewczyku '. . 

RY·"• / o f! Jhyc',a w kr.s ~e teatru od ~od.ziny 
11 - ' . d · Hl wicc.t.. 

= ~ 1 nry arlY'fY[lile' = Wielka parada serc. Jest to człowiek. który czuwa n.:<l ko:. ~ u ow~ ~· ~ Prosta opowieść u miłości olea i syna lejn.ośclą scen. Taśma filmowa :>o.;hda 

nadprogr • MakabJ.ada w Zakopansm zazwyczaj od 2Aoo do 3.ooo metr6w dtu-= reczneJ roboty n'a drutach I szvdeiko- = ·• - " g-ości... Jeśli sceny nie zostaną t:łoil')ne 
·Passe-pai'touts, bi. !IY u'gowe i wol-

we najnowsze modele wiedeńskie i 1>3 • he wejścia bezwz){lednie w pierwszym 
ry„kie. 

Ceny rrni;tepne. 

= L I L. l H I R s z '" i\ N. :::::: Rola bezimiennych boh1tzrów ~k:rn 

1inli1111;;;;;;;,;;~7ifi;~~~~1;iin;:;~il;m:111;1~mi łll.w;;;.;;;;;;: ~u td~'tniew~/~· i J»watna, tYlk•1 r. ;k' 



_..~.-..i ___ ........ _________ & __ „ 

Sensacyjna powleśf współczesna. =~~== "•pisał specJalnle dla „Expresau11 .JERZI DAH 

„ • 183 „1--------------
STRE~zczr.NTE POCZ.<\ TKU POWIESct W Lenie zakipiała krew z wieJkiei?o I Postanowiła. że zadzwoni. na nie domyśla się o co chod.zl. -. . Jak 

l'ewne1 dżJżl•i.tej no..:v d;1ko11ano nie· b · J' d k ' 1 
samuwuei zhroJm na P•>Jmieiskiei szosie o urzenia. ale pohamowała s'ę SZ\o bkn, Tymczasem absorbowały ją inne mv- s 1 ę wypa 1 o on ca, roz cg111e s 1 ę ma-
Ohara nielw\·kk~o zah<'ii.;twa padła mlnda gdyż w tej chwili usłyszała na koryta- śli„. Nie mogła zapomńieć o roli. jaka ły hu1!<.„ Nie bój się. to kapisz'?n ... To 
Je~z..:ze i ładna hrahma Wilska która zna· rzu jakieś kroki. Po chwili drzwi s1e. grał \VawrlOn.„. Czy syn je~o. Pietrek, znak dla ~nnych.„ Wtedy podpal1sz dtu-
lez1nno nai:a ur tvw1atana do konia llrdhm.i t r . d k . dł k . . (3 J I t . . t t k'? M" I d t 1 .I • 1 s o ten Wilska bvla uJu . .;wna. w reku iel znale· o war V t o po OJU wsze s1ąze. y ez Jes a '· „ ta a po ym wzg ęucm I g1, rozum c z... .···. ,, 
ziono strzcpek listu. PisaneKu do Leny Po· ldcncrwowanv. ale przywykł już wi- pewne wątpliwości„. Zastanawiała J<\ I wskazał n~ zw1saJący obok dru~ : 
rtb~k1ei. docznie do podobnych scen, 2'dYż szyb- miłość Wawrzona do syna„. lont. Lena skinęła głową na znak, źe · 

J>ureh~hka Jest biedna. lecz uczciwa ko potrafił nad sobą zapanować. Cóż to był za człowiek? rozumie . 
. dziew.:nna. Na ma paJa po.:zatkowo po- - Konferencja już skończona„. - Sie<lzl'.\C przy suto zastawionym st,1- A Wawrzon myślał: 
deir i:er11e o uJtial w tej porwornei zhrodnt o1:naJ·m11. - Mo7· em" .. nojechać na "'r1la- l'k I k' I k I ś . ł . - No. nie doczeka J'uż, żeby zapaJlć ' \Vt:idomo bowiem. że hrahma przed śn11er -• " • " 1 U W e cganc ·1m O a U• m1a a Się W 
cia rwa ta wyjawić iakaś taiemm.:e. dlltY· cję ... Ale czemu pani jcc;t taka blada ?„. duchu na myśl 0 tern. jaką minę zrobi I- drugi lont„. Rotkaz prezesa został WY-

cza..:a żv.:1a Lcnv. I aicrnnu:e te zabrała ied- - Znużvło mnie to długie ·czekanie. by książę. a szczególnie opasły prezes konanv.„ 
nak ze snha do irrohu„. - Bardzo przeriraszam, ale mieliśmy Lernpke. gdyby dowiedział się, że szv- I szybko oddalił się z komory . . ni~ .. 

Lena ma narze.:zoneio - doktora Ste- d · d ó · d 6 /.l . d · wiedząc 0 tern, z'e Lena wyn11knęła si .ę f;ina 1.a~e..:k1e~o. który ia por.eu..:a i:dyż napraw ę wazne sprawy o om wte- kowna arna. l kt rą WSPl> nie zam · Ui<l 
zaku.:hal s1e w p1ckncl artyst.:e film1l\ve 1 nia„. Pani pozwoli.... smaczną kolację jest właśnie owym wraz za nim. , 
Wierze I u.:h•1l~kic1. pracuia,cl w wnwór'l; Na ku ryta rzu zetknęli się z wvcho- Antkiem. którego kazali zgładzić Wa w- Nie chciał być świadkiem epilo~u t.eJ · 

· „Wol1-hh11··._ Wla~..:1 .: 1 elc111 tei wytwórni Jest dzącvm nrezesem Lcmokiem Ni3 W"- · straszliwej sceny. Uciekł z kopalni. , „_ 
.Mueller. szp1e1? mc1111edi. d t 'd' rzonowi„. 
Cala wytwórnia iest stniazdem s7.oiest'JW· pa a o już go minąć. wiec ks 1ąże :.irze - Obydwaj panowie starali się Lenie Ledwo jednak Lena wydostała si~ , 
sk1em. a do tci handv P~<icz Muellera oraz stawił g-o Lenie. l~<:ka k! drżała. gdy urozmaicić czas. opowiadając niezawsze z ciemnego korytarza, w tej same] 
Wterv I ud10:skiei należy jeszcze "reż)" dotkneła jego śliskiej df Oi1i„. .,salonowe" dowcipy i przygody z wł as- chwili rozległ się po~ężny huk. Zda w·a-, 

·ser~· I chman. · Lempke od razu poc1,ał J·e1· prawić h · ć · ło się, że całe sklepisko padnie na glo-n . k d t I p.f · 11 I L nyc przezv „. 
·zie 1 P•~ ~ cpow .11c er we a1:a enc komnlimentv. Bvr nią zadnvvconv Lena udawała tylko. z·,e słucha, C" w}·. do wvtwórn1. chcac z n1el r6w111eż uczynił · . „ · 1..• • • 

szp1e1ta Lena _ nie podt·irzewaia.: nic ile- Razem pojechali do restauracJ1. mówią do niej jej adoratorzy. Iecl w Ale Leny już nic bvto. Przedostahr 
ro -:- zaufala mu I wpadla w sprytnie za-I Lena hvła zła. Znowu minął i.Jzie1i rzeczvwistości zajęta była własnemi się na górnv pokład, stamtąd już szyb-
stawior.e siura. i nie widziała Stefana. Mvślala nad l!m myślami... ko na ziemię. 

W nocv zakrada sfe do poselstwa tran· b . • . . . Zbl" I · k J' f St f 
cu~kiesro 1 zahiia afladie woi~kowc1:o. wv· co v to. uczvn1~, ze by s•ę z mm spot- A miała przecie temat nie byle iak1 :- 1za a s•ę u wy se u. vsrn a za 
kradaJac iednocze~nie z hiurka ważne dn · kać. P6Jść do bmra ?.„ gdvbv nie podsłuchiwafa za kotar:1. sobą ·krzyki i nawoływania. ale nikt Jej 
kumentv. \V<;zyc;tko to mialo b\"ć i:ra fil. Nie chciała tego czynić tak oficjał- spotkałaby ją jutro pewna śmierć .. ~ nie zatrzymvwał. 
mowa. lecz okazało sic rzeczywistością... nie... Zresztą. nie wiedziała, czy te krzy-

1.ena nie mnie o;ie iuź wviwolfć z tyci. ki odnosza się do niej. 
okrutnych sitki. Mueller 111.:zniil z niei R d . ł ł ł d • ł d • • ł Dnzorca przepuścił ją na ulicę. 
11:w1azde filmowa - lne Rev - a srdv -:pel OZ Zia S O rzy ZleS y z1ew1ą „ 
nila iuż swa role sr.pici:a. zwinar przcdsie W Wicikiem zdenerwowaniu nie za-
biorstwo i ·ulotni! sie wraz z r ehnrarrnem , 1mll1gbU.-b uważvła nawet, że biegnie przel ulicę. 
innnni. Ale ciai:le ie<>zc7.e ma la na oku i WW .., I Zwolniła kroku. gdyż bieg jej mógł się 
~ie Pnestaie .ici srnnt.ifować. \, wyd::ić podejrzany. 
· Wvkn·dem tr.i szaiki szpiesrowsklef zal· 
mula sie trzei derektYwi: _ Jan Żegllta Następnego dnia Lena przedewszyst- •wróci po dawnemu„. Boże. I3oie, ileby ; Nie wiedziała co sle stało w kopalni, 
Janusz Grant i Wadaw Kaleta. - • kiem zadzwoniła do Stl fana. Uczyniła dała. aby wr6c110 to wszystko. co za- . Siyszafa tvlko krzyki i nawoływania. 

•.• to, leżąc jeszcze w łóżku. padło się w przeszfo:,ć„ I Może był to zwyky objaw. towarzy.; 
Lena „o nleudanvm ,. iama'Ełln samnMf- Pot.nała jego głos. Serce załomota- Stefan mile.ty. szący każdemu wybuchowi naboju ··Wr 

:nm znałnla sie ·w pałacu harona I~e1tena . ło z wlelkiel?;o wzruszenia. - Czy to wszystiko? - zapytał po · kopalni?„. 1 

którv lednoczCśnię icst wla.ś.:icielrm wiei- - Stef... to ja„. Lena.„ i chwili. Uspakajała się w ten sposób„. 
klef f"brylH. w fat>r\'l'e' tef zredukowano Ah Sł h d t T k d ł · b wielu robotników. micdzv innemi równiei - a„. uc am„. - o par szor- - a „. - o par a c1c o. Zatrzymała się przed jakims · znajo-
Kota . .:?ka. kt<'iry prub,·t· cło Leny, by po- stko. - W takim razie.„ dowidzenia„„ mym domem. Sama nie wiedliała w ja-
skarh'ć sic na swói ciei.ki los. - Czy jesteś zajęty? .• _ N:c więcej. Więc odparła również: ki sposób zaszła w te strony. Był to· 

Lena udałe sie w odwiedziny na ulict: - ·Tak... - Dowidzenia„. dom. w którym mieszkał Wawrżon. 
Oarn.:arska. i:dzie miesr.ka Kota.·zek. - Więc może o6źniej zadzwonię?„. I odłożyła słuchawkę„ .. Załzawi'()łne Udała sic do jego mieszkania. Waw„ 
.Na pięterku w tym sarnvrn domu mieszka - No. nie„. Słucham„. O co cho- oczy patrzyły ten-o na kolorową tapctc. rzon zd<1żył już zdjąć marynarkę i po-

j:kyą.robotntk Roman żeber z toną I córką dzl?„. - A może pójść tam, gdzie ją po~lc łożyć siQ na kanapie. 
W kilka miesięcy pott:m odbywa się - Stf':„. Jak ty mówfsz do mnie.„ Wawrzon?„. Pój~ć· i nie wrócić? ... - Bvr sam. Ujrzawszy Lenę. krzyknął 

fej ślub z ba.ro.nem W liście pisałeś inaczej... przemknęło jej przez myśl. - Wtedy niemal z przestrachu. 
•.• - Trzeba było odpisać„. Teraz prle- dopiero wzruszy się serce Stefana„. Ach. - Ty tułaj?!„. Co tu robisl?„. · · 

ten:bitu:n~;ru~r:~ią;ni~eh:.,n~:" 5~~rr~f= padło... jak będzie jej żałował... lkdzie sobie - Czekam na pana„. Pan miał -~-
się zrulnować barona i powaśnić Lenę ze - Właśnie ... Na ten temat chciałam czynił wyrzuty. że tak szorstko rozma- raz nrzviść 
Stefanem. . z tobą nomówić.„ To nie moja wina„. wiał z nią przel telefon.„ Ale nic już nie Wawrzon nie mógł patrzeć Lenie 

W tym cl'lu Lehman naW'111:ufe knn- - Rozumiem, rozumiem„. Zawsze pomoże„. Lempke powiedział, że nabój prosto w oczv. 
takt· z Zhitą, l!irlsą kahart'tu „Zielona Pa- ')otem wykręcasz się sianem„. Nie two- ją rozszarpie„. Więc może?„. Staf niczdecy. dowany. Przerażała go 
'pmi:a" I namawia la do wvi~7.du do Uole- p ł I tó z 
chowa. srdzie ma zaiać ~ie Stefanem. ja wina„. A czyja ?.„ Moja napewno nie„. odnins a se z żka .• cgar wSłkazv- jej bladość twarzy. · 

żei:„ta. nrant 1 Kaleta podc7ac; rewlzii - Nie gniewaj się, Stef... Przez tele- wał wpół do .ieden.astcj. Musiała się ie~z: - Dlaczegoś odszedł z kopalni? -
w pal~.:u \Vilskiri:o 7.nrtfdnle list. w ktcirvm fon nie mogę ci tego wytłumaczyć„. Je- cze przebrać I poJechać do KrólewsktcJ zapytał przestraszonym gtosem. 
mowa iest o "Bialci Damie". znaiacel po- słcś, jak ·zwykle. względem mnie nie- tlut~. . . . _ Nic wiem ... Balem się czego~··"· 
dobno taicmnice hrahinv. M ł t t d - · 

~el!nla i Grant ud3ią się na bal do sprawiedliwy.„ _ia a. JUZ ru vnę w em,, prze zier~- - Czego?.„ Głupi, .. A lont?.„ Wy-
. „Klubu Milioner~w". l!dzie ma. być podob· - Mniejsza z tern„. Bądź łaskawa ga.mu .się w. młodego górnu.rn. O urn.o- palił się do koi1ca?„. · 
· 110 również „Biała Dama" powiedzieć 0 co ci chodzi... w1one1 godz1nle stanęła nrzcd kopaln1ą. _ Tak„. 

że~ota sN•tvk~ na balu I.enę w towarzv· - Chcę się z tobą zobaczyć... polOrca był już uprzedzony i wpu- - No i co?„. I nikt ppt '0m nie 
&łw·e '' ks. Toneckiel!o. Od koięcia żegota - To niemożliwe„. ŚCif ją na teren kopaln• bez trudu. był?„. 
dowiaduie &ię kim iest „Biała Dama". _ Stef.„ Muszę się z tobą zobaczyć .„ Na widok \Vawrzona mocniej zabiło _ Bvł... 

Jestto rzekr> no bar'l'!lowa von Lump1ch, d r tł · t · · z t d h I · b . 
mie~zkaiąca przy ut. Poznań~kiei 15. - o p::ir a. um1ac zy. JeJ serce. ru em po amowa a się, y - Kto? ... 

u 1'aronowel Żeirota sooytka Laseckle11:o --:- Jeżeli o to tylko chodzi, mogę Już nie wykazać mu _swej gł.ębokiej pogar- Lena przvmrużyfa oczy. 
1 Ziute. przvczem dowiaduje sie. że sa już odłozyć słnchawke.„ dy. Wawrzon ucieszył się ogromnie. Pański svn ... Pietrek.„ 
oni po ślubie„. -. Nie ró!> tego !„ .. - ·zawołała. - Ja . -. No, przyszedłeś„. - rzekł. kle- - Co?!... Coś ty powiedziaf!? .. 

•.• ~rzec;,1c n'e. ządam "".1ele.„ Chcę tvlk~), p1ąc .1Ją po plecach. - Dobrze„„ Mam - Pq;yszcdł 1 powiada, że mnie z·a. 
Lena podcus pobylu w 'Kat'lwlcach, prze- zcbvsmv się so·otkah„. M~szę wvjaśn ć dla c eb1e robot~1„. . stąpl„. Zcbym posledł na górę„. Bo 

biera się za górnika „Antka". pcwn.e rzcc~v· potem !11ozemv s!e zno- -. Bard~o dz ękuJę.„ - , ?<Iparła Le- zemdlałem w pierwszej eh wili.„ Nie 
cla SIE~ked~~~a~ror~;ekj~;:':ie~~~alń~rk::; wu nie widzieć.„ Ja !uz to wszystko fa- na, siląc się na uorzcjmosc. - Będą przywykłem do podziemnego powie-
'Rybalt. koś z~lose. PP;clerp•ę„. Tylko ten raz„. panu naprawdę wdzlQczny.„ trza„. 

Lena dowi~duie się z lfa7et. te sfórnicv ostC1tn1 raz ... Slef...„. . Wawrz?n !n~chnn~ ręką. !,a'kgdyby - I cóż?„. I on ... tam ... został?!? 
poszukui'l owel!o „Antka", chcąc. aby on Zapanowało m1lczenre. Lena połv~a- chciał pow1c9z1ec: „N1e ~varto ."· _ Tak ... Został w tej komorze .. ;· 
_poprnwad7.ił akcie streikowa przeciwko nie- fa. łzv. Czekała na odpowiedź Stetan 

1 
Od.był. kro.tką rozmO\\; ę .z k1l~u gór.- przy zapalonym loncie ... Co pQltem by-

mieckim .,baronom węl!l .,wvm·'. nulcznł. n k~m1. N1~ktor~y wzruszali. ra~1onar.ni. ro. nie wiem„. Słyszałam tylko strasz. 
da ~er~~:1° 0~~~~tl~~~.d~r~;r~~l1~n}~'~,~~~~ Wrrszcie odoarł: . lnm ~skazywali mu palcam• rózne k•e- ny huk i krzyki .. .' . 
że policja 1!0 śch•a. gdvz zdcfr~ndcn:ał PIL'- - No .. dr·br7 e. Gdzie? runki„. . . - I krzyki. powiadasz ... tłuk i krzy-
nfadze. bv móc dla niel kupować pr,·zentv. - 0oz1e chc~sz.„ . . Wreszcie \Vawrzon rzekł do stoJą- kl„ . 

. Grant ini.ka, Lena zaś wyieidta do l{a- - w:ec. ncwtf'dzmv ... 0od7.1na dzle- ceJ opodal Leny: . . . . Wawrzon zaclrwiał się na nogach ... 
towic i w "ahcu k~ięcia sfa·ie się mimowol- wląta w1eczń„ .. , Jesteś wolna? -:-- No. chodz, póJdztemy„. Polkazę ci Wyciągnął łapczywie ręce, chcąc się 
nvm świa'dkiem or~jaslyczny.:h scen, - .Ta Z~W~?e Jestem wolna.„ Cóż twó1. posterunek„. . . czeCYOŚ uchwycić„. 

Na~tepnego dnia wieczorem Lena. ukrvta cl b t ? ZJ eh Jl dół N I kl d " 
za kotara. podslnchuie rozmowe. iaka toczy mam r ~o 0 v · „. . e a. na · a naJn zszy po a · Ale nie znalazł oparcia. więc runął 
sie w <;:iii konferencvinei. i<dzie opri~z - Wiec ~n~ue, dziewiąta wieczór gd'lle domero rozpoczyryała się praca. na ziemię. 
ksi~cia bior::i udział V: naradach dwai :lv- w .. E~nl::inadz•e .„. . \Vawrzon za_n:owadz1I nowego · gór- Lena przeraziła r,lę ogromnie. Pod, 
rektorr.y, Schwarz 1 Krause oraz prezes - Dobrr.e„. nika do ostatmeJ komory, w samvm ni-0sła sztyg-::ira i 7 wi"ll i t d ł 
Lemnke. . Tr7vmała k"?'.C7e ~tm·hawke w re- końcu długieg-o, ciemnego korytarza. żyła go na kana ie \. ( m ru cm u O· 

Na zebranie to orz'.l'.bvw~ r6w111e~ s~ty-1 ktt. M0 7.e powie ;ft kip~ słowo. na kt6re - Zaczekaj tu ... Zaraz orzvjdę... I ' P · 
pr Wawrzon, który, iak s1e okazme. iest · . . p d „ · d l'ł · t 
zcl~'>lC:n ~"•"WY sr(irni;zei. Prezes Lempkel r 7 el~::ifa. z tak w1.el~1em t}tę~knlP.nł"'m. rze WYJSC•em PO pa 1 przygo O- (Dalszy Cl·ąg jutro)- '· 
ttakazule Wawrzonowl. bv z~ładził Antka. /\li Me ~'~ T07e~mle1e t oow1e. ie to 'fwJ I wany lont. ~ 

tylko głupi żart, ie znowu wszY.s!ko - Uważaj - rzekł. sądząc, że Le- · 
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H~!nia ~li~wnynka iJWrnm i~ł~n~ła ~~~ t~miij Złodziei w roll strażaka 
Tragiczne skl!tki braku dozoru Pomysłowa kradzież w sklepie w Siemianowicach 

. Katowice. 5 marca. Gdv Bnrczakowa wróciła do skl.;ou 
. . . l 0 m7:a• .~ m~rcn. lsPóźniona i przewieziona do szpitala Miedzy godz. 8 a 10 dokonano w stwierdziła. że zniknęła większa '.!ość 

• \V \~1 ~11 1 e. w m1eszkan1u I cof1li Wi- dziewczynka zmarła Po kilku godzinach sklepie kolonialnym ttelcnv Harczak, '. mięfa. wyroby tvtuniowe, naszyjnik o-
mewsk1e1. w czasie jej nieobecności w stn11!"7fiwych mecz~rniach. I zam. w Siemianowicach. śmiałej kra-

1 
raz 150 zf. gotówka. 

zdarzvł się nieszczęśliwy wypadek. ( dzieży. W zw~azku z tą kradzieżą arcszto-
M:anowicic Pozos~awiona bez opie. Do skleou ie~ prz~bvł. Jak.iś męt- wa·no dwie osoby, podeirzane o jej do-

ki 5-letnia c(>rcczka, Hieronima. zbli· Zamknięcie granicy czyz~~ w ~braniu. st~azack 1cm 1 yr~cd- konanie· 
• i:' • • • staw1a1ąc sic za s~razaka kopalni ~ich- ·- . . ... ~,a~~~„@c.u~. 
zvła ~!e meop,1trznle do paleniska. w w Prusach Wschodnich ter, oświadczył. że mąż jej ulc,.-:1 nie- JWWWW-wwww„~vwvv-~ 
lmchn1 i w DC)VneJ chwili rbranie dz1ew Z pogranicza donoszą, iż w związku s1częśliwcmu wypadkowi i odwil.!zi.onY 
czvnl<i zajęfo Sic ognjem. z zanolowanemi przekrocze:iiami grani- został do szpitala Spótki Brackiei. 

Na krzyk nieszczęśliwego dziecka cy prusko-polskiej przez zbieglych ko· . Barczak m!ał rzekom? p~osić, by 
Przybyli sąsiedzi, którzy zdarli z niej munistycznych działaczy z Prus Wsch zon

5
a natyakchmiast go odżwiedziła. h: ła 

suk' k · r t • t k 1 d k' · arcz owa przera ona po ·c2' 
. 1en .ę I wezwa 1 Po~o owie .ra. un o- w a .ze. prus 1~ wydały zarządzenie za· f do szpitala. gdz:e jednak okazało sic. te 

Nie:cie pomot 
najbłednieJszym 

-we. Wszelka pomoc okaznta s1e 1ednak mkn1ęc1a granicy at do odwołania • trata histnria jest zmyślona. 

Dziś I dni nastt;pnych n ~Jwit;kszy polski fllm! 

~ ZNA 1.0WICKA~~ ~ 
ij W roli gł. królowa ekranów polskich ~ 
~ - Jadwiga Smosarska, Węgrzyn, Jaracz, Zelwerowicz, Gruszczyński. - ~ 

„ • &dEIQ'* '*''* ··-·•+& Alltł•• M''f1MIWt,fWI- tt 16 a rX!nme I „ „ .... , .• 
Dzwit;kowy kino-teatr Miłość. Emocja. frapująca treść w pierwszym polskim filmie dźwiękowym o treści salonowo·sensacyjn~i p. t. 

~ ,,RYCERZE MROKU'' 
Niebywały przepyrh wystawy. Doskonała gra art.ystów. Na.Jlepiej nagrany film polski. 

•••n 
ul. 11·go Listopada 18. 

DZIS I ONI NASTĘPNYCH! 

o potężny dramat osnuty wig głośnej powieści A. Wołowskiego, w rolach głównych: Bronisława Lłvta, Lech Owron, l Irena Krasna, Stefan Szwarc, Paweł O werto i Inni. - PocZzEątMek8TcoAdzT„OoNgGoAdz: T4-RejĘ0w0sWobAoTtęAi nic<.lziclę o godz. 12-ej „. Następny program: 1 • __________________ ._ .................. „„ ....... „ .... „ ........... 

llY tt~RMAlH~, ~lf Kłf A Kllłf IA M~U K~lHAt KARtA i t 
da wam odpowiedź na to film pt. ,„DZIWOLĄGI''. Wkrótce Metro-Adria + 

JECOROL 
mag. A. BUKOWSKIEGO 

za wiera!acy czynniki witaminowe 

leczy 
l<HZ\'WTCe 
POW1EKSZENTE GRUCZOLOW 

I OSŁABIENIE OGÓLNE. 
Wystrzegać sic bezwartościowych 

namiastek i naśladownictw. 

n 
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:~~.~~!::.~ASTĄPI I 
stawie zgłoszonego w 

~~do~~ 
sposoliu wytwarzania. 

Chorzy na rupturyiróinekalectwa Nie btdzie iut slwycll wlos6•!!! 
. ' · "NATURAUS•' odrazu prz:vwraca siw.vm włosom pierwotny koior I połysk 

naturalny. Do nabycia w składach &P teczn:vch I dro~erjach. 
„.115 •••• ,,. ••••••••••••••••••••••••• „~tłllllClll~i:tJllll„łl••••• RUPTURY lakoteł. kalectwa nie wol· 

no zanicdb .v wać. gdyż skutki dla ty-
cia !udzk1ei::o sa bardzo niebezpieczne DOKTóR Dr. med. 

Ru1.1tura staje sie wielka lak głowa w l'„2guno11•sk1· Pl Feldman ~ 
ludzka. spowodować może śmiertelne Uli W 
powikłama kiszek. Specjalne lecznicze • ' I 

Piotrkowska 70, tel. 181-83. _ 
bandaże ortopcdv..:zne r:umnwc mojej CHOROBY SKOW'~E. WtNt.RVCZNE AKUSZER„QIN.c.KOLOG 
mctodv usuwała rad\·kalnie najniebez-
pieczniejsze rupturv u 1111;i1.·zvzn. ko· 1 i\\OCZOl'ł .CIOWE. Zawadzka 10. Tel. 155· 77 

Oablnel Roen1i:eno • leczniczy. . . . 
biel I dzieci bez opera cli. Na skrzy- Pruimuic od ~ .m _ 111 r .• 1 da l 1 pól przy1mu1e 9-12 1 od 3-6 po poł. 

wlenlo kregosfnoa, nrzeciw tworzeniu sle starbliw' I 1 d b d 8 1 ól W d I 
i:ruillcy kości lecmicze i:ursely ortopcdvczne. [)la 

0 0
1 (wl:ia 0~

1c1~z. 1 nic zie e Doktór 

skrzvwionych nól! praskkh i hoia..:rd1 stóp wklady or· Dr. Jan Polak H. Szum a ChBA r topedyczne. Sz.tu•·lnc nol!i i rece. 
Zakład orlopcdycznv 

S11ac. I. R A P A P O R T ul. NAWROT Nr. 7 Choroby skórne 
ortoped . ze Lwowa, lódt. ulica Wólczańska Nr. IO. lei. lt.4·21. I weneryczne 
front. parter tel. ZZl-77. Pl t k k 56 1 148 6 
UWA<iA: Osobiste zJ.iwienie sie chorvch fest konieczne choroby wew11etrine I altergkz:ie 0 r OWS a , te . ~ 2 
Ubezpieczonych w Kasie Chor\<ch m. Łodzi przyjmuje. 1<11>tma, Pokrzywka. migrena, reu l'rzvimuJe od I i pól-4; 0d f>. 9 wlecz. 

ma1vzm) w niedziele i świcta t)d IO- I -eJ. 
PODZll:KOW ANIE. 

Na tcm miei~cu wyrażam WP. Dyr. I RAPAP0R· -rind1.in01·()0Krl1,0· •Rtć 6 1 r1·e1egn•1a-rka· 
TOWI, zamic>zkalcrnu w Łodzi przv ul. \Vólc.whkiej JO R E I c H E R 
(front. p.irtcr) za nader umiejętne dopasowa'lie synowi • 
mojemu dwu..:h protez nośnych. P. Dyr. Rapaport nic t I · d 
szczędził :rutlu 1 pracy dopóki nie uzyskał w M:łit:s1rac1e ru ynowana przy mu1e vtury I rohi 
m. Łotlzi :JOk ry..:la należności za wykonan ie dla syna 1.astrzvk1 urnielctnie. Ceny Przystepne. 
mojego protc1.y. Zunaczam, że syn mój nosił Jut pro- Spcrjallsta chorób skórnych, we Tclclnn 2.lłl-i9 211.z 
tezy robi .)!le w Warszawie. jednak obecne protezy sa u nerycznyc • I moczopł . lowych.l~~iiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiii~~ 
wiele lepu~i wykonane, z lepszych materiałów, jako te! POl.UUNIOWA ZS. tel. 2111·9.3. ( ) 
pod wzglętlem Lit:żkości różnia się wiele na k:m:yść P!z}·jmuie od 8-11 rano i od 5-8 w Rozmaite 
chorych. (-) Splewak Majer w metlz1elc I św1eta od 9-1. 
90-3 Łódt, ul. Zawiszy 37. --------- _ _ •••••m•••• 

~A~ST~M~Y~n D~R~lnl~~w~ul~~R lu~·~aDMlfl~~·llWi~~~p~~:~~~ . ur u L 1\ ~~~17u Jubilerski I, f.1iałko. Pi~tr~ow-
• • e PIERZE do sprzedania kurze 1 indy-

cboroby skórne, weneryczne, włosów CHOR l<OHIECE 1 A~USZf.RJA cz7. Wia?on:iość: Rzeźnia MiejsJca, 
l mGczopłclowe • . . d i: 6 . 7 8 • Łodź, lnzyn1erska Nr. 1. Kantor. 

, przyJnlUJe O ~- I -· W, 5111, 
ZASTARZAŁE, różne KASZLE, PRZY- Łódi, Zamenhofa 6 śRóDMlf.!t'KA 12. 1„1. 126·87. . 
W!Lt:JNE CHOROBY PŁUCNE S:\ . • i w lecznicy "Vita", Piotrkowska 45 ZAMltNIE trzvp11kn111\\e m1e!\zka01c 
ULECZALNE POWJDLAll\l ZIOtO- przy1m1_e od god~. V-:-10 rano ł od od 3-4 i 6-7 w . z kuchnia na jeden pok~i z ku.:hnia. 
W.EMI od 1902 r. 3000 listów po- 6-8 w1ecz., w t11edz1ele od ll-12. S Oferty .;ub: „Trzy poko1e„ do arlnti· 

~j~~~:;,ch opi:st le~~cn i~rzc~~zcnd:da ~!~ Dr po I a ka I ~LtK~A~IUI· lot.INT~~\~ l~Aw I ~:~~~ do sprzedania wraz z miesz· 
be1.ptatny. sr. SLlWASSKI, Łódź, • I kanlem dobr~~. prosperull\CC. Cena 
Brzezillska 3.l. 4!'>-2 • przystcpna. K1hnsk,ego 18. 
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• ""'KAiov Z·o\1>M1v KoLo~" J\\ASZV.NA gabinch wa Sirgera tanio 
n. „ T cl. 164·.:1. POO GWARAHCJĄ NJU:r.KooL1wv przy I mule od 3-7 !)O 1>01. do sprzedania. Alei:i 1-go MaJa 73, 

H W łk k
• nrącl wysokiego naph:da 1 frckwencii, rMP.<l'OR11NT w•P.szAWA PIOllkOUl•k~ 51 m. 6 .. 

O 'D\VYS I radlum. lampa Hcllum. DIATtRMJA • u !~~~=~--------
, iampa kwar..:owa. pru1111cn1t: pola..:zcr - l 11\01 OCYKLE, uzywa11e oraz kilka 

• wone (c1cplnel galwan1zada. faratlY · ~ D t LEWY i telef. 121·23 nowych z r. 1932-go ~przedaiemy 

C . I . a.r. 4 za..:ja. masaże I t. d. r oro il ' po niskich cenach. f-:.. Alfons Mel-e g Ie n I a n a „„!! . --· -;------ --- . ~ . . Dr. J\lt.D. • ster. Łódź ul. Piotrkov.. Ha 158, tel. 

Speclallst~el:~~~ó;·:~~eryczrrych ŁAPINSKI ANTONI CHOROBY PŁUC "1boJ21 Bornste1n ~~::ZEBNE ćwiklarki Q) rekawl-
moczopłciowych I c;kórnych obrońca przy Sądach Grodzkich pro- (Roentgen) l'I n u czek na sznur i rywol maszyny. Mar-

PRZY.IMll.IE OD GODZ. 8--2. 5 9 wadzi sprawy. Porada prawna 2 złote. AKUSZERJA I CHOROBY KOBif.CE• kowski, Oirrodowa 9. 
w NlEDZlf.1 E 1. SWIEl A OD GO.'Dla niezam~żnych us tcp~,twa . Łódź. PIOłrkOWSka 124 I UL RZGOWSKA s. <weiśc1e z S1eraaz-1tuOLNA samoazielna krawcowa. któ-

DZiNV 9 - 1. I ul. Zg1ersha Nr. 95, m. 5. przyJ'muJ'e od 
5

_
7

• ~ kie! I). l el. 191,..18. ra ma za sobą kil,kuletnia nrakt1·kG z:i: 
- ---·------- ·-· - -·- --- -.------ 15 - 2. rzyimule od 15-19-ej raz potrzebna. 0 1e1 :·.- „ZdrJlnn. •. . 



Sportowcy-amatorzy muszą płacić 
Nowy podatek nałożone na amatorskie imprezy sportowe 

W stosunku 1:0 
zwyciętyła Kanada Austrję 
Międzynarodowe spotkanie hokejo

we Kanada - Austrja zakończyło się 
nleznacznem zwycięstwem hokeistów 
kanadyjskich, w stosunku 1 :O. 

Jedyna bramka dnia padła dopiero 
w ostatniej tercji. Austrjacy pokazali w 
meczu niezwykle wysoką klasę gry. 

He wydają amerykanie 
na sport? 

W związku z ustąpieniem prezyden
ta lioovera ogloszone zostały · między 
innymi wyniki specjalnej komisji, która 
badala rozwój sportu w Stanach Zje
dnoczonych. Wszystkie dziedziny spor
tu cieszą się w Stanach Zjednoczonych 
wielkiem powodzeniem o czem świad
czy fakt, że każdy .amerykanin należy 
- jak wykazała statystyka - prawie 
do kilku klubów sportowych. 

'Amerykanie wydają na sport znacz
ną część swych dochodów, które w su-

.\, mie osiągają rocznie olbrzymią liczbę 

L'/Cie sportowe w Sowietach lO J1!i0~~k~1r:~tia suma wyst~rczy 
dodać, że naprzykład na cele woJenne 

Na wielkiej krytej pływalni mos- kwa, Samara, Orenburg, Aktiubinsk, Ta wydaje rząd amerykański zaledwie 10 
kiewsklej Zawodowych Związków Ro- szkent, Samarkanda, Stara Puchara, miljonów dolarów rocznie. 
botniczych, odbyły się zawody pływac- Chiwa, Aschabad, Krasnowodsk, mo- 6 miljardów dolarów wydawanych 
kie. Większość zwycięstw o.dnieśli za- rzem do Baku, poczem Tyflis, Rostów, jest na lekką atletykę 
~odnicł', rekrutujący się ~ pośród robot Unar~ców i Mosk'Ya. . . Na sporty samochodowy i motocy-
mków iabryk mosk1ewsk1ch. Bieg prowadzi m. m. przez pustymę kl d · k · k , 

W piłce wodnej Moskwa pokonała Kara-Kun (Azja środkowa) i trwać bę- owy wy a~~ amery ame, po azną su-
Leningrad 6:5. dzie 50-55 dni. W raidzie biorą udział mę trzech r:i1l~ardów .dolarow .. 

Moskiewski Klub Automobilowy pro wyłącznie Fordy _ produkcji sowiec- ~a golf 1 P!łkę nozną wydaJą amery-
jektuje na czerwiec b . r. olbrzymi raid kiej i zagranicznej. kame 509 m11Jonów dolarów, na sport 
na przestrzeni 24 tys. klm. Trasa: Mos· pływacki ZS miljonów dolarów. 

w Ameryce dozwolone A.kinoljo Zawrotne sumy wydawane na sport 
świadczą najiepiej o rozwoju sp0rtu oo
kolenia w Stanach Zjednoczonych. 

Amatorzy grają Z zawodowcami Wielką sensację świata piłkarskiego wą swego trenera Robertsona postano-
W krajach europejskich spotkania Austrii stanowi wiadomość o przejściu wił porzucić treningi średniodystansowe Uczestnicy piłkarskich 

tenisowe między amatorami i zawodow znakomitego internacjonała wiedeńskie- i zamierza zostać sprinterem. 
cami należą do rzadkości. go liorvatha z drużyny Wacker do P. Carr już obecnie pilnie trenuje biegi mistrzostw Swlata 

Tylko w nielicznych wypadkach, C. Wien (dawniej Nicholson). na 100 i 200 mtr. i uzyskuje coraz lep- Definitywna liczba zgłoszeń uczestnł-
gdy dochód z imprezy przeznaczo~y liorvath jest jednym z najbardziej sze wyniki. ków do międzynarodowego turnieju pił· 
jest na cele dobroczynne amatorskie wartościowych jednostek reprezentacji •.i:~ karskiego o mistrzostwo świata w roku 
związki tenisowe zezwalają na spotka- Austrji, to też pozyskanie tego znako- Łódz:ka Bar-~och'ba pertr~tuje z wa~ 1934 (eliminacje w r. 1933) wynosi 25, a 
nia amatorów z zawodowcami. mitego napastnika stanowi dla P. C. szawską Makabi w celu sprowadzenia do mianowicie: 

Inaczej wygląda ta sprawa w pól- Wien wielki sukces. Łodzi naj1Jepszych jej pięściarzy na za.

1 
Szw.ajcarja, Niemcy, Austrja, Węgry, 

nocnej Ameryce. Spotkania amatorów .·.~ wodv m,i,ędzyJdwbowe. Jugosławja, Turcja, Rumunja, Polska, 
z zawodowcami znajdują się tam na po Spotkanie bokserskie o tytuł mistrza Jak s,ię dowiadtudemy, na zawodach Łotwa, Szwecja, Holandja, Irlandja, 
rządku dziennym a obecnie Związ~~ świata między Schmelin.gie~ a Mak~em tych q>rócz wa~k ·zawodmiików lokal:nych Francja, Belgja, Luksemburg, Hiszpanja 
Amerykański projektuje, by w czasie Bayerem, ktore odbędzie się w Ch1ca- mają się odbyć spotkrunia: Andves (Ma- Portu~alją., Stany Zjednoczone, Meksyk, 
mistrzostw Ameryki zorganizować tur- go, wyznaczone zostało na 15 rund. kabi) - Woźnialkiewicz (0), Wysocki Kuba, Egipt i Włochy. 
niej z udziałem Tildena, Nussleina, Ri- , J?otychczasowe mecze .o mist;zos~wo (M) - Lipiec (G) i Pillllik (M) - .M.ajer •••••ammmaemmma• 
chardsa, Martina Plaa, Zuzanny Len- swiata trwaly 10 rund, Jednakze mo- (G). . 
glen z grupy zawodowej oraz Vinesa. wacja ta wprowadzona została na sku- # 
I otta Suttera i Wills-Moody z grupy tek interwencji Dempseya, ex mistrza W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
a'ttiat~rskiei. świata , kltóry organizuje powyższe spot 

1 

go~~· 19.30 na J.?dowlsku ŁI~S-u przy Al. 
z turnic!n teg;o a~atorzy ni~'7'ątpli-I kanie. . . .. . U~JJ towarzy~k1 mecz hokeJowy między 

wie \'iy n ;o~- ~ daleko1clące korzysci- Zwyc1ęsca ohmp1Jsk1 Carr za namo- ŁI,S-em a Trrnmfem. 

Niema Polski 
bez Pomorza! 
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Códzlenna nowelka 11Expressu11 

Najwieksza krzywda 
Ga1S1ton Lin stał przed 1111Strem i uśimj·e 

1 chał się do siebie. Bvł w doskonałym 
humorze, łak zresztą prawie zawsŻe· 
Cót temu człowiekowi brakowało do 
szczęścia? Był młody, Przystotny, ele
ia·ncki i bardzo bogaty. Dziś na domiar 
wszystkiego otrzymał Złotv Krzyż, za 
is.sługi położone na Polu Przemy&.tu 
łranouskieizo. 

· A czy w rze·czvwistości zasługi.wał 
na ro? Przed pięciu lafy założył wiel
kie przedsiębiorstwo ra:z·em ze swym 
Przyjacielem z ławy szkolnei, Fryderv„ 
kiem łf ercheurem. łfercheur nracowal 
w poci.e czoła, od rana do późnei nocy 
czuwał na<ftahryiką, a on w gruncie rze 
czy robił niewiele· 
· Przed dwoma larfy Prydervk ożenił 

się z cza:rują·cą kobietą. A w trzy miesią 
ce . pótniej pani Hercheur j~ była ko
chanką Oastona. 
. Dziś wieczorem w trójke idą do tea

tru~ Oaston Jest w dostkonałym nastro
ju. CZY należy się temu dziwić? i' 

Oasbt niedługo baw.ił w swym ka
walersadim mieszkaniu. Pobiesrł do łfer
cheurów. 
. Ody wszeał do salonu i Za!Stał swa 
koGhankę sama. chciał ją Pochwvcić w 
ramiona. Ale ona odepchnęła go od sie
bie i szepnęła: 

·, - Fryderyk iest w domu. Mam wra 
lenie, że ~uż w.ie o W1Szystkiem. Od sa
ntego rana unika mnie i Jest niiesłycha-
rtie ·zdenerwowany. 1 

· N!m Gasron z<La.żyl jei odnowieClzieć 
zfawil się wspólnik· Nie podając mu rę
ki, · rzekł twardo. 
· - Muszę z tobą Pomówić· Sprawa 
Jest bairdzo poważna. 
· · - · Bardzo 'Pl'OSZe - odparł mu Ga

sfon. starając się panować nad swemi 
nerwami. - Mam jednak wrażenie, że 
Helena Jesit zibyteczna. 

- Nie, wolę by Poz.ostała. 
- W takim razie słucham cię. 
- Zap·rzyfafoiliśimv sie ieszcze w 

~zkole. Już wówczas wvzyskiw.aleś 
mnie. Nie chciałeś sie uczyć i ja ci mu
siałem pomagać. Na uniwersytecie Po
wtórzyła się ~a sama hilstoria. MQge 
śmiało powiedzieć, że bez mojej pomo
cy nie uzyskałbyś dyiplomu rnżyniera. 
Pą studiach założvliśmy wspólnie przed 
siebliorstwo, wk~adaja.c Jednalkowe u
dziaiv· Wiedziałem zgóry, że na moie 
barki spadną najcięższe obowiązki. -
Właściwie z te1go wzsrledu powinienem 
był poszukać innego SPólnia<:a. Ale ko
chałem ciebie, wierzyłem ci świecie! 
I teraz mam za swoie. Oszukałeś lTinie! 

· - Oszukałem? - zawołał Gaston, 
trupio bfady. - Nie rozumiem. oo masz 
na· myśli? O co ci wtaśc.iiwie chodzi? 

- Prosze cie, nie udawaH - wrza
snął Fryderyik. - ·Wiem już o wszys1t
kiem. Dotychczas bvłem ślepy. Nie 
chciałem słuchać ludzi, którzy mi o 
Wszvs·tkiem donosili. Dz1ś iednak prze
kÓnałem się, że jes~eś skończonym ło-
trem. 

- 'Ja'k śmiesz! - oburzył się Ga-
stcm. - Proszę o dowody! Nie będę 
wysłuchiwał oskarżenia, które nie fost 
onarte na żadnY'(:h konkretnych pod
stawach. 

- Konkretnych po"dstawach!-krzy 
knaJ skolei FrvderYk· - Cały Parvż 
może ci dać konkretne dowody! 
· · f ryderyk zbliż.at się do Gasitona z 
zaciśnietemi Pieściami. Nie ulegało wąt 
pHwoś·ci. że za chwilę bamba pęknie·
łlelena, chcąc ratować SytVuację sko
czyła do męża usiłowała sro objąć. Ale 
on odepchnął ją od siebie. 
: - Precz! - zawolat - Dość tej 
obłudy! Ja od rana do świtu pracuję w 
f4bryce, a on z tego korzysta! Dzięki 'fe 
m:u,· że ma wolnv czas zdobywa kontakt 
z dygniitarzami minrsterialnvmi i za mo
Ja: cieżka. pracę zdobywa Złoty Krzyż! 
Czy to nie jest na·iwię~sze oszustwo, 
naiwię'ksza podłość, największa krzyw
d:a. iaka. móstl mi wyrządzić! 

- Tłr•m. D. 
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Ucieszny niedzielny film „Expressu~. 

Patachon: - Co za zwariowany Patachon: - Smurtno jest 
pies„. Tak się bije o głupią kość.„ Raz cie„. Żadnej nowości niema, 

na świe-J PatachOn: - Zrobione„. Ale ta kość 
ciągle to długo nie podynda, bo pies ją zaraz zła-

obliże i po wszystlk1·em„. samo„. 
· Pat: - Gdyby to choć była cynader- Pat: - Chcesz, żeby było wesoło?.„ 

pie„. . 
Pat: - Nie bój się„. Nie złapie tak 

prędko.„ Trochę się pobawią.„ To ci bę-ka tobyś sam się o nią bił, co?„. Mam pla.Y1 dla ciebie„. Przywieś temu 

ł facetowi kość 'L tylu do marynarki ... Zo- dzie heca!„. ' 
baczysz jaka zabawa będzie„. . 

[ 

Pies: - ttau!... hau!.„ hau-hau-hau-1 Pies: łfau-hau-hau-hau-hau-hau ! ... J facet: - Co ja zrobię?!... O'dzie się 
hau!.„ facet: - Czegoś podobnego jestcze tu ukryć przed nim? ... On mnie-przecie 

facet: - Czego on chce ode mnie?.„ w życiu nie miałem„. Ten pies zak•ochal rozszarpie na kawatki„. Ani jednej ko
Patachon: - Już się zaczyna„. Bra-J się pewnie we mnie.„ To jest napewno j steczki nie zostawi.„ ttalt!... O mało nie 

wo!.„. wściekły pies.„ poiknąlem się o. tę J}usią skrzynię„. Jesz-

facet: - Mam myśl... Ta pusta 
skrtynia, może mi się przydać„. Bez
wą tp.ieinia.„ Doskonała myśl... Przykryję 
nią psa„. O, tak„. 

Pat: - Patrz jaka fajna skrzynia„ .. 
Możemy ją zabrać„. Przyda się do pod
palenia w piecu„. 

Patachon: - Dobra nasza„. Ty za
nieś tę Sktrzynię do domu, a ja ją potem 
porąbię„. 

. cze tego brakowało„. 

Pies: - łfau„. hau„. Brrrr„. hau-1 Pat: - łfo, ho„. Aż mnie się z~obil@ 
hau.„. . . gorąco z tej gonitwy„. Dziwię się lu-

face~: - T~raz f!lOZesz. sob1e szcz.e- dliom, którzy uciekają przed takim .ma:~ 
kać do JUtra, nic mnie to n1e obchodzi„. lym pieskiem ... Co on im może zrabić?.-„; 

I 
Mogę sobie. s-pokojni~ .zapalić papieros!- Patachon: - Jabym się też nie bal 
lka.„ Wlaśc1wi.e powm1enem dostać zło- takiego psiaka .•• 
ty me<lad... Djabli wiedzą ilu ludzi poką-
sałby ten wściekły brytan.„ 
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o 

Pat: - Ale ciekaw jestem co się z 
!Ym faceten:i stało.„ Pewnie pies go 
Jeszcze goni.„ Dobrze mu tak„. Niech 
się nie boi małego pieska„. 

Patachon: - Co ty wyprawiasz "l tą 
skrzynią? „. Skąd się tu wziął ten · pies? 

Pat: - Na pomoc.„ On gryzie.„ Teri 
pies pewnie się wściekł... · 

Patachon: - Jeżeli się rzucił na ta
kiego chudziaka, jak ty, to napewno się 
wściekł. -------------------·· Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej z1. a il'· so miesiecznie Ogłoszenia: W tekś~ie so gr. za _wiersz .~iiimetrowy (na stronie 4 szpalty ), 
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